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CZEŚĆ UEZEBOWA
C. k. krajowa Dyrekcja skarbowa za­

mianowała kancelistę Antoniego P i o t r o ­
w s k i e g o  ofieyałem kancelaryjnym, zaś 
adjunbta podatkowego Adama L i s i e w i - 
c z a  tudzież wachmistrza rachunkowego 55 
pułku piechoty Wincentego K r u p k ę  kan­
celistami przy kierujących władzach skarbo­
wych. __________

Od dnia 28 listopada do dnia 4 gru­
dnia b. r. sprawdzono w kraju następujące 
choroby stadne: Zarazę p y s k o w ą :  w Pod- 
kamieniu, pow. Rohatyn. Zarazę w ą g l i ­
k o w ą :  w Zmienicy, pow. Brzozow. N o ­
s a c i z n ę :  w Petranee pow. Kałusz. Nad­
to panują w kraju następujące choroby sta­
dne : Zaraza p ł u c n a :  w Gnojniku i Lu- 
stowicach, pow. Brzesko; w Partynie, Rze­
mieniu, Chrząstowie, Dąbrówce ad Kawę­
czyn, | ow. Mielec: w Grabin pow. Wieliczka. 
N o s a c i z n a  i t y 1 c z a k : w Chorobro- 
wie i Lubowie, pow. Sokal ; w Tyśmieuicy 
pow. Tłumacz; w Remszowcach pow. Zło­
czów; w Szumtanach pow. Jaworów.S wie r zb 
u koni : w Hukach, pow. Jaworów; w Ho- 
hołowie pow. Sokal.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 4 grudnia 1881.

CZEŚĆ HIEUEZĘDOWA
T 9 grudnia.

Ł >v a ołiociaż nieprowa- 
dzący do ostateczn ości, to jednak 
stanowczy i dobitny sp o só b , w jaki 
Kimiunii okazane zostało z Wiednia 
niezadowolenie z m owy tronowej, spra- 
v.ił w całej Europie se n sa c ję , która 
pewnie satysfakcji nie przyniosła poli­
tykom Bukaresztu, a jeszcze pewniej 
nie doda im otuchy do wytrwania na 
drodze wybranej. Jest to 'pendent do 
rozwiązania, jakie w swoim czasie zna­
lazła kwestya serbska, gdy Risticzowi

i w  dziwnem zaślepieniu zdawało się, że 
powolność i pobłażliw ość, okazywana 
przez monarchię austryacko-węgierską 
maluczkiemu sąsiadowi, w ypływ a z pe­
wnej obaw y, a nie z tych względów7, 
jakie wkłada na potężne państwo wi­
dok rażącej dysproporcji siły.

Ministrowie rumuńscy, jeżeli pilnie 
śledzili objawy opinii europejskiej o 
postępowaniu A u stry i, m ianowicie o 
ostatnim jej kroku energicznym w  Bu­
kareszcie, musieli przyjść do przeko­
nania, że opinia ta zmieniła się w o­
bec Rumunii całkiem  stanowczo. Pier­
wszy objaw nieprzychylny dla Rumu­
nii w yszedł z Londynu, a do głosów  
angielskich przyłączyły się rossyjskie, 
niemieckie i w łoskie. ErótkowidzaeąC ir
jest polityka rumuńska, jeżeli w  Buka­
reszcie. nie zdołano przewidzieć tego , 
co opinia Europy w yp ow ied zia ła , a 
nazwaóby ją można lekkomyślną, jeże­
liby budowała plany na tern, że we 
Fraricyi nie ozwały się głosy tak sta­
nowcze jak w Anglii. Cóżby wreszcie  
Rumuni:1 zyskała na tem , gdyby na­
wet rzeczyw iście przypisywane Gam- 
becie skryte sym patye odbiły się w 
polityce francuskiej? N iem a  wątpliwo­
ści. że pewne względy egoistycznej 
polityki m ogłyby zalecać Francyi skar­
bienie .- bie sympatyi nad Dunajem  
jako wsk i/.any widokami na przyszłość 
kierunek polityczny, ale rnotywa te są 
tak 'sąnm m gliste i nieuchwytne na 
razi o, ja? w . . długie a daremne* u ml 
zganię się do Rossyi , w  nadziei , że 
przysporzy to idei odwetowej potężne­
go sprzymierzeńca. Prawda, że organa 
francuskie nie tak stanowczo jak inna 
ganią postępowanie Rumunii w niniej­
szym  wypadku, ale żeby z Paryża nadejść 
miało jakiekolwiek demonstracyjne po­
parcie, o tem niema m owy. Pokazuje się 
teraz, że Rumunia albo działała bez 
świadom ości tego, co w  konsekw encji 
nastąpić może, albo nie przypuszczała,

że jest tak zizolowana, jak się rzecz 
ma faktycznie. Jeżeliby gdziekolw iek  
Rumunia liczyć mogła na względy nad­
zwyczajne i zdeklarowaną sympatyę, to 
teraz musiałoby to wyjść na jaw, bo 
kiedyż nastręcza się do lego lepsza  
sposobność, jeżeli nie w tak przy krem  
położeniu ?

Jak się skończy nieporozumienie 
z Rumnnią ? Kwestya ta przedewszyst- 
kiem zaprzątać powinna uw agę polity­
ków Bukaresztu. Wprowadzili oni pań­
stwo w  położenie arcyprzykre, w ięc  
poczuwać się muszą teraz do obowiąz­
ku znalezienia odpowiedniej drogi wyj­
ścia, aby rzecz skończyła się na tem, 
co zaszło, bez dalszych przykrości i 
upokorzeń. W każdym razie liczyć  
m ogą na to, że w  Wiedniu nie natra­
fią na niechęć zdeklarowaną, jeżeli tyl­
ko okażą zamiar naprawienia błędu. 
Te same motywa, które tak długo skła­
niały Austryę do pobłażliwości dla ma­
łego  państewka, odgrywać będą rolę 
także w obmyśleniu sposobu i rodzaju 
satysfakcji. Byle tylko Rumunia oka­
zała chęć naprawienia błędu, byle tyl­
ko w yleczyła się z zarozumiałego poj­
m owania swojej roli jako królestwa, 
byle wreszcie sprowadziła sw e preten­
s j e  w kwesty i Dunaju do miary s łu ­
sznej i odpowiedniej ogólnym intere­
som. Austryi pewnie nie zależy na tem, 
ahy upokarzać dalej i maltretować 
środkam> iyplum atyosuem i państewka 
niniejsze jm e j  'zasobne od głów nych  
jej prowineyj. Owszem przewidzieć to 
można z góry, że dyplomacya austrya- 
cka będzie dalej v. „głodną dla Rumu­
nii zwłaszcza teraz, gdy Austrya . dy­
mała tak stanowcze uznanie opinii Eu­
ropy, gdy żaden nacisk zewnętrzny, ża­
dna nawet próba takiego nacisku nie 
wym aga salwowania politycznej pow a­
gi nadzwyczajnemu środkami.

Bada państwa.

(C L X X V  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* W ie d e ń , 6* grudnia. [Kor. Gaz. 

Lwow.) Wiceprezes L o b k o w i c  zagaja po­
siedzenie. o godź. 11 min. 50. Na ławie 
rządowej wszyscy ministrowie prócz dr. P ra­
żaka. G.alerye przepełnione.

Z porządku dziennego załatwiono naj­
przód w pierwszem czytaniu dwa projekty 
rządowe: projekt o prowizoryum budżetowem 
na pierwszy kwartał r. 1882 przekazano ko­
m isji budżetowej, projekt zaś o wzajemnych 
przesyłkach towarów celem ich uszlachet­
nienia między Austrya a Niemcami przeka­
zano komisji ekonomicznej.

Następują obrady nad wnioskiem Russa 
o wypowiedzenie nagany ministrowi dr. Pra- 
żakowi za obrażenie niemieckich posłów z 
Czech. |

Sprawozdawca większości komisyjnej 
pos. H o h e n w a r t  ustnie zdaje sprawę z o- 
brad wybranej ad hoc komisyi. Inkrymino­
wany ustęp inowy ministra dr. Prażaka brzmi 
dosłownie jak następuje : „Senatorowie, gdy 
w todze schodzą na targowisko, muszą po­
godzić się z tem, źe się uważa ich za pro­
stych śmiertelników; a . posłowie, którzy na 
dostojnem stanowisku swem powinni szcze­
gólniej w czasach politycznie burzliwych 
wszędzie zachować umiarkowanie, gdy sami 
stają się przestępcami wobec ustaw..." i t. d. 
Obrazy dopatrzono się w tem, że użalający 
się panowie są nazwani przestępcami wobec 
ustaw. Komisja zadała sobie przedewszyst- 
kiem pytanie, azali w* ustępie tym można 
df.J trzyć się obrazy osobistej. Komisja miała 
pr vtem na pamięci, że p. ir.iniśter dr. Pra- 
ż- odniósł wyrażenie to wyraźnie tylko do 
|-o, piaany?h na pewnem piśmie, które we­
dle prawomocnego wyroku kilku sądów za­
wiera w sobie szereg wybaczeń, i że ci 
podpisani, o ile są członkami tej Izby, nifi- 
tylko potwierdzają, jako rzeczywiście podpi- 

’i, lecz także wyraźnie przyjmują całą od- 
^ , wiedzialm-ść za to pismo. Ponieważ zaś 
nie można dopatrzyć się obrazy, gdy się po­
mawia kogoś o wykroczenie przeciw usta­
wom, kio sam wyznaje się sprawcą czynu 
uznanego wyrokiem sądowym za przestęp­
stwo, większość komisyi nie mogła tedy w 
słowach m inistra dr. Prażaka dopatrzeć się 
obrazy. Komisya przeto jest przekonana, że 
dla wys. Izby nie ma przyczyny do wypo-

L I S T Y  P A R Y S K I E
0X11.

Kandydaci nieśm iertelności. Uczony P asteu r i poeta 
Henryk Llornier. Eugeniusz M anuel. N ieśm iertelność 
luoralna i długowieczność fizyczna. Ciekawy dram at. 
Organ m akrobiotyki. Sekret długiego życia. Środek na 
Utycie. K alendarze. Odette Wi który na Sardou. Treść 

sztuki i jej powodzenie.

(Dokończenie.)
Niewyczerpany w skarbach dowcipu Al­

fons Karr, który mimo to daleko więcej za­
rabia na hodowaniu róż w Nicei i wysyłaniu 
ich codziennie, przez cały rok do Paryża, 
aniżeli na swoich powieściach, romansach i 
humorystycznych Guepes. napisał kiedyś zgra­
bną. fantazję o zupełnej nieużyteeznośei ze­
garków kieszonkowych i zwycięzko dowiódł, 
że to jest jeden z najszkodliwszych wpływów 
Ra spokój i szczęście człowieka. To samo, z 
większą nawet słusznością , moźnaby powie­
dzieć o kalendarzach, które nawet jako spo­
sób mierzenia czasu względną tylko mają 
Wartość. „Napisz weksel, płatny w dniu pier­
wszego święta Wielkiejnocy — powiedział je­
den filozof — a wielki post wyda ci się za 
krótkim" — a kiedy przychodzi płacić kwar­
talne komorne, to każdemu się zdaje, że mi- 
Rione trzy miesiące przeszły jak jedna chwi­
la , a znowu vice versa właścicielowi domu, 
czekającemu na czynsz od lokatorów, każde 
trzy miesiące wydają się wiekiem.

W Paryżu zresztą każdy dziennik jest 
nieustannym i nieomylnym kalendarzem. Nie 
spojrzawszy na datę, dość przejrzeć artykuł

pod nazwą Chroniąue parisienne, żeby do­
wiedzieć się, w jakim jesteśmy miesiącu. Nie­
skończony szereg artykułów o podarkach ko- 
iendowyeh , nie.-koóczone waryaeye o królu 
migdałowym, karykatury przedstawiające sku­
tki łakomstwa uczni gimnazjów i liceów w 
uroczystość Karola Wielkiego, to s t y c z e ń  
wyraźniej wskazany niż w kalendarzu. Kar- i 
naw ał, wspomnienia historyczne, żal za pro- 
cesyą tucznego wołu, wpół zamaskowane dra­
żliwe anegdotki, których wiecznymi bohate­
rami są poliszynele i pierotki, to l u t y ;  w 
m a r c  u kronika poważniejsza, zaczynająca się 
od uwag nad hygienicznem znaczeniem po­
stu, a kończąca sprawozdaniami z balów, któ­
rych tu daleko więcej bywa niż w ciągu kar­
nawału. K w i e c i e ń  poznać można po try­
logii, eksploatowanej przez wszystkie krouiki, 
a składającej się z wiosny, wyścigów kon­
nych i świąt wielkanocnych. M aj. to pierw 
sze wycieczki na wieś; c z e r wi e c ,  wielki 
wyścig o stutysięczną nagrodę i wyjazd ca­
łego Paryża z Paryża. L i p i e c  upały, wi- 
leżiatura, okolice Paryża i co rok niedorze­
czniejsza jakaś piosnka z Cafe-conc.ert, któ­
rą wszystko, co żyje, śpiewać będzie aż do 
przyszłego roku. S i e r p i e ń  embarras de 
richesses, wakacje szkolne i biurowe, ką­
piele m orskie, wody mineralne i rule­
ta. W r z e s i e ń  otwarcie polowania, niewy­
czerpana mina anegdot o pseudo-Nemrodach. 
Rozpoczęcie na nowo kursów szkolnych, po­
wrót z wód i kąpieli morskich , winobranie, 
to p a ź d z i e r n i k .  W l i s t o p a d z i e  dzień 
Wszystkich Świętych , zaduszki, uszanowa­
nie i cześć dla zmarłych, kilka słów o nad­
chodzącej lub już nadeszłej zimie, a pod ko­
niec wiecznie te same niby dowcipne żarci­
ki. wymierzane do starych panien z okoli­
czności dnia św Katarzyny, a już co do g r u ­

d n i  a niepodobna się omylić, czytając w kro­
nice o ślizgawkach, choćby lodu nie było ; 
wspomnienie o sprowadzeniu zwłok Napoleo­
na I z wyspy św. Heleny, Boże Narodzenie i 
wigilia Nowego Roku.

I proszę, po co nam kalendarze ? Co 
wszakże nie przeszkodzi, że ich się sprzeda 
jak co roku, przynajmniej trzy miliony eg/.em- 
piarzy.

Pan W. Sardou ma jeszcze inny spo­
sób obejścia się bez kalendarza. On swoje 
lata liczy tryumfami odnoszonemi na scenie, 
i rok bieżący już dwukrotnie naznaczony zo­
s ta ł , ze się po staro-rzymsku wyrażę, naj­
bielszą kredką (eandidissimis calculis). D i- 
voręons w Palais Royał dawno już miuęło 
200tne przedstawienie, a nowo wystawiona 
w teatrze Varićtes czteroaklowa Odette. jest 
nietylko teatralnym ale i literackim tryumfem.

Wielu tegoezesnyek autorów dramaty­
cznych francuskich grzeszy nie brakiem ia- 
talentu , ale zaniedbaniem w* budowie i ze­
wnętrznych _ ozdobach swoich dzieł, za to je 
dna z największych zasług pana Sardou jest 
właśnie najtroskliwsze staranie około przed­
sięwziętej pracy i sumienne rzeźbienie i gła­
dzenie najmniejszych szczegółów tak praco­
wite, jakby nie posiadał zupełnie łatwości w 
robocie, czemu znowu cały ruch i prowadze­
nie scen zwycięzko zaprzecza.

Tej to cierpliwości zawdzięcza p. Sar­
dou większą połowę swojej wyższości wpo­
śród licznej falangi innych pisarzy nie bez 
talentu. Od czasu Scribego nikt lepiej niż p. 
Sardou nie zrozum iał, na czem zależy zrę­
czna budowa sztuki teatralnej; to, co nazy­
wamy optyką sceny, nie ma dla niego ża­
dnych sekretów, to też nikt lepiej od niego 
nie potrafi wynaleść uderzające sytuacye i 
dopatrywać miejsca, gdzie z najlepszym efe­

ktem dadzą się pomieścić wstrząsające słucha­
cza wyrazy. Nowe tego dowody spotykamy 
na każdym kroku w Odecie.

Pierwszy akt lej sztuki jest właściwie pro­
logiem. Wbrew radom swego o jca, hrabia 
de Clermont Latour zaślubił Odettę, córkę 
kobiety bardzo wolnych obyczajów, a zatem 
naturalnie źle wychowaną. Po trzech latach 
małżeńskiego pożycia, hrabia wracając nie­
spodzianie z kilkodniowej podróży, wieczo­
rem. w towarzystwie dwóch czy trzech przy­
jaciół , niepostrzeżony widzi zbliżającego się 
z kluczem w ręau do drzwi budoaru jego żo­
ny, młodego znajomego mu wice-hrabiego 
Oardtllan.

Schwytany na uczynku kochanek h ra­
biny, u ie może nic więcej uczynić, jak ofia­
rować hrabiemu zadośćuczynienie z bronią 
w ręku i odejść. Hrabia biegnie do kolebki 
swojej dwuletniej córeczki i odsyła ją  do swe­
go brata., genera ła , a występną żonę wy­
pędza.

Między pierwrszvm a drugim aktem u- 
pływa lat piętnaście. Córka hrabiego, Beren- 
gerja, od dzieciństwa wie, że jej matka uto­
nęła w czasie wycieczki na morzu, przy brze­
gach NorraandyL Młoda dziewica kocha i 
jest kochaną; p. de Meyran prosił o jej rękę 
i hrabia zezwala, ale babka, narzeczonego, 
która zna prawdziwą historyę hrabiny de 
Clermont Latour, za konieczny warune* swe­
go przyzwolenia kładzie, żeby O detta , ba­
wiąca obecnie we Włoszech , zobowiązała się 
nie używać nadal nazwiska swego męża i ni­
gdy nie wrócić do Francyi. Występna żona 
zasługuje na tak surową karę, bo przez te 
piętnaście lat zmieniła dwadzieścia razy ko­
chanków, a kiedy ich zabrakło w wyższych 
sferach arystokracji, dziś znajduje się w rę­
kach niejakiego Frontenac, szulera z profe-



wiedzenia nagany, i w nosi: wys. Izba ze­
chce przyjąć to do wiadomości.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. K o p p  oddaje na piśmie wniosek nastę­
pujący: „Wys. Izba zechce uchwalić: Izba 
poselska wypowiada naganę z powodu , że 
pan poseł, minister i sprawujący m inister­
stwo sprawiedliwości dr. Alojzy Prażak na 
posiedzeniu Izby d. B grudnia 1881 wybra­
nych z Czech do Rady państwa posłów na­
rodowości niemieckiej nazwał przestępcami 
wobec ustaw.“ Mówca motywuje ten wniosek 
obszernie, najprzód polemizując przeciw' poj­
mowaniu rzeczy przez większość komisyi, 
jakoby tu nie było obrazy, bo sądy potępiły 
manifest posłów czeskich , i utrzymując, że 
manifest może być objektywnie potępiony, a 
jednak autorów subjektywnie o przestępstwo 
pomówić nie m ożna, bo wyrok objektywny 
zapada bez dowodow; że przeto zarzut prze­
stępstwa , posłom subjektywnie uczyniony, 
rzeczywiście jest obrazą. Chcąc zaś scharak­
teryzować, jak ciężkiej minister sprawiedli­
wości dopuścił się obrazy, mówca insynuuje 
ministrowi Prażakowi rozmaite złe inteneye, 
połączone z jego słowami; z początku jest 
to wedle mówcy zamiar oczernienia posłów' 
niemieckich z Czech wobec ludności jako 
zstępujących z drogi legalnej , przy czem 
nadmienia, że chociaż są liczne po temu 
prowokacye, posłowie ci nie wyświadczą 
przeciwmikom swym tej przysługi; ale zwol­
na stopniując charakter obrazy, mowc-a do­
chodzi nakoniec do teg o , że minister całą 
niemiecką ludność Austryi nazwał figurami 
katylinarnemi (Catilinarische Existensen .) 
Mówca nakoniec wzywa prawicę, aby porzu­
ciła tu stanowisko partyjne i przychyliła się 
do wniosku mniejszości, bo inaczej sama so 
bie przypisze skutki taktyki partyjnej. ( Okla­
ski z lewicy.)

W i c e p r e z e s :  Otwieram dyskusyę. 
Dotychczas nikt do głosu się nie zapisał. 
Ozy żąda kto głosu?... Ponieważ nikt się nie 
zgłasza...

Pos. K r o n a w e t t e r :  Proszę o głos!
W i c e p r e z e s :  Poseł Kronawetter ma

głos.
Pos. K r o n a w e t t e r :  Wysoka Izbo! 

Przez dwu kolegów, pp. Schonerera i Ftirn- 
kranza, jestem upoważniony do wyłuszczenia 
zgodnych zapatrywań naszych w sprawie, 
która nas w tej chwili zajmuje. W tym przeto 
zamiarze głos zabieram.

Mojem zdaniem zawsze to rzecz trudna 
i niewłaściwa, żeby stronnictwa, które w ta- 
kiem wobec siebie pozostają naprężeniu, jak 
w tej- w. Izbie, zasiadały jako sąd na wyrażaj 
których użył członek tej wys. Izby w b u r j  
liwej dyskusyi. Głosowanie nad niniejszą k * 
styą pokaże, że ludności bardzo trudno wf- 
dzie dopatrzyć się czystego, objektywnego i 
jedynie rzeczą podyktowanego wyroku w re­
zultacie głosowania, w jakimbądź on wypa­
dnie duchu ; ludność przekona się, że głoso­
wanie, szczególniej jeśliby było imienne, cze- 
gobym w tym wypadku sobie życzył, wypa­
dnie wedle stronnictw. Fakt ten musi w spo­
kojnym obserwatorze przynajmniej wzbudzić 
wątpliwość, ażali głosujący powodowali się 
samą tylko spokojną i chłodną rozwagą. Mnie­
mam , że o wydarzeniach w parlamencie, 
który obraduje jawnie wobec tłumnie zapeł­
nionej galeryi, z którego czterech ścian każde

s y i , zgrywającego na pewniaka łatwowier­
nych amatorów bakarata w jednym klubie w 
Nicei. Frontenac został nareszcie złapany na 
uczynku oszustwa w kartach i haniebnie wy 
pędzony z klubu.

Przypadek zdarzył, że hrabia, jego cór­
ka i jej narzeczony przyjechali także do Ni­
cei. Odetta do rozpaczy przyprowadzona po­
dłością swego kochanka, wydziera sobie wło­
sy, zapytując się z boleścią, kto ją wydobę­
dzie z brudnej kałuży, w którą popadła ?

— Ja ! — odzywa się hrabia wchodząc 
do niej — ale pod warunkiem, że się zobo­
wiążesz nieużywać więcej mego nazwiska. Za­
płacę twoje długi i zapewnię ci znaczną pen- 
syę dożywotnią.

Odetta nie przyjmuje warunku , hrabia 
wtedy przywołuje wspomnienie jej córki, któ­
rej przyszłe szczęście od tego zależy.

— Ja nie mam córk i; nie znam jej, 
boś mi ją w ydarł; ale chcę ją zobaczyć, wy­
magam tego.

Hrabia zezwala, naturalnie pod warun­
kiem , źe Odetta przedstawi się jako przyja­
ciółka jej nieboszczki matki.

Tu przypada scena niesłychanie śmia­
ła i trudna ; tylko taki mistrz jak Sardou 
mógł z niej wyjść zwycięzko. Berengerja z 
uniesieniem mówi o swojej matce, której nie 
znała, ale o której mówiono jej zawsze, że była 
wzorem wszystkich cnót, matce, którą wiecznie 
opłakuje i czci jak świętą. Odetta wobec tych 
wyznań pełnych niewinności, czystości, uro­
ku nieskalanej istoty, płonąc od dawna nie­
znanym rumieńcem wstydu nie śmie ani po­
myśleć o przyznaniu się do swego upadku ; 
ściska konwulsyjnie odzyskane na chwilę dzie­
cię i ucieka.

W ehwilę potem słychać wielką wrza­
wę na ulicy; to jakaś kobieta spadła z wy­
sokiego brzegu w morze i znaleziono zwłoki

słowo przez dzienniki dostaje się do naj­
skromniejszej chaty wsi najodleglejszej, wy­
rokuje jako najwyższa I najmniej uprzedzona 
instancya cały lud austryacki. Lud austry- 
acki jest tą ostatnią instancya, która, zarówno, 
czy tu potępimy czy nie potępimy posła 
czy ministra za jego w yrażenie, wyda wer­
dykt ostateczny, i zdaje mi się, werdykt także 
najsprawiedliwszy, a tego wyroku opinii pu­
blicznej nie zaiteruje żadne orzeczenie, czy 
ono w tej wys. Izbie wypadnie tak czy owak. 
Głosowanie nasze będzie miało wartość wtedy 
tylko, jeśli werdykt ludu austryaekiego bę­
dzie zgodny z naszym sądem. Mniemam przeto, 
że pod skrzydłami sądu opinii publicznej 
każdy poseł zuajduje dostateczną osłonę prze­
ciw wszelkim zaczepkom na swoje czynności

Dla tego ubolewam, że sprawie, c którą 
tu chodzi, nadano tak wielkie znaczenie. 
( Brawo z prawicy). Ubolewam, źe — jakkol­
wiek nie przysługuje mi tu żadna kompe- 
tencya, bo nie jestem prezesem — nie za­
stosowano łagodniejszych cenzur, jakie na­
stręcza regulamin przeciw eksaltacyom i eks- 
ageracyom, a które może w tym wypadku by- 
łyby były na swojem miejscu.

Rozbiorę teraz to, co w ostatnią sobotę 
tu powiedziano, aby uzasadnić nasze głoso­
wanie. Idzie naprzód mowa pos. Russa, a w 
niej jest ustęp taki {czyta) : „Ten system 
konfiskat zainaugurowano przed rokiem skon­
fiskowaniem rezolucyi dwu tysięcy wyborców 
niemieckich, pomiędzy którymi było więcej 
niż stu posłów. Gdy się zebrał karlsbadzki 
Parteitag Niemców czeskich, skonfiskowano 
rezolucyę jego nietylko w wszystkich pismach 
wiedeńskich, lecz i w samym Karlsbadzie 
in natura-. Podobnie było z odezwą, którą 
w tym roku posłowie niemieccy z Pragi wy­
stosowali do ludu niemieckiego w Czechach.“ 
Na to odpowiedział pan m inister: „Senato­
rowie, gdy w todze schodzą na targowisko, 
muszą pogodzić się z tern, że uważa się ich 
za prostych śmiertelników; a posłowie, któ­
rzy na dostojnem stanowisku swem powinni 
szczególniej w czasach politycznie burzliwych 
wszędzie zachować umiarkowanie, gdy sami 
stają się przestępcami wobec ustaw — pro­
szę, o tem są właśnie wyroki sądowe — gdy 
posłowie ci może w chwilach wzburzenia 
zapominają, że nie są w Izbie poselskiej, a 
mowy ich n ie . są osłonione nietykalnością 
poselską, jak tutaj, i gdy przeciw tym wzbu­
rzonym słowom sądy występują, ale nie wy­
taczają śledztwa subjektywnego, wtedy, pa­
nowie, możecie zmienić ustawę, ale dopóki 
ona istnieje, niechżebyście właśnie z zanie­
chania śledztwa subjektywnego przekonali 
się o szacunku rządu dla przekonań tych pa­
nów".

Panowie! Nasamprzód jedno ^twierdzę. 
Pojęcie obrazy, zdaje mi się, zawiera w sobie 
zarzut czynu hańbiącego (bardzo słuszn ie! 
z prawicy), a gdzie w mowie nie ma pre- 
sumcyi czynu hańbiącego, tam też, jak mnie 
mam ja i dwaj koledzy, którzy mię upowa­
żnili do przemawiania w ich imieniu, nie 
ma zarzutu czynu hańbiącego. A nietylko 
między prawnikami, lecz i między profana­
mi umiejętności prawniczej uchodzi za rzecz 
powszechnie uznaną, że pojęcie czynu kary­
godnego a hańbiącego niezawsze jest jedno 
i to samo. (Zaprzeczenia z lewicy). Są czy­
ny karygodne, których ktoś dopuścić się mo­

jej rozbite o skały ; to ta p a n i, która przed 
chwilą była u hrabianki z wizytą.

— Biedna kobieta — powiada Beren­
gerja — pozwól mi ojcze pójść pomodlić się 
przy jej zwłokach.

— Pójdźmy oboje.... — odpowiada h ra­
bia i zasłona spada.

Niektóre, naturalnie nieprzychylne panu 
Sardou dzienniki, usiłowały dowodzie , że 
Odetta jest sztuką napisaną na korzyść wpro­
wadzenia prawa o rozwodach, ale insynua- 
cya ta jest najzupełniej fałszywą. Jeżeli ko­
niecznie zechcemy, bo teraz taka moda, szu­
kać t e z y ,  którą p. Sardou chciał przepro­
wadzić w Odecie, to znajdziemy ją w wyraźnie 
sformułowanym zarzueie, że prawodawstwa 
stanowiąc artykuły dozwalające zadekretować 
separację małżonków w razie dowiedzionej 
winy ze strony żony, posuwając surowość aż 
do odjęcia jej zarządu majątku i wychowania 
dzieci, zapomniała o obronie należnej na­
zwisku choćby zupełnie niewinnego męża, 
owszem zdaje się mówić do występnej : za 
karę żeś to nazwisko splamiła, pozwalam ci 
plamić je jeszcze, ile razy ci się podoba....

Ale prawo dozwalające rozwodów, tam 
gdzie istnieje obecnie, nie odejmuje także 
występnej żonie wolności używania nazwiska 
męża, więc teza pana Sardou w żaden spo­
sób nie może uchodzić za poparcie projektu 
p. Naquet.

Publiczność zresztą nie interesuje się 
tu filozoficzną tezą, bo aż nadto zajęta jest 
ani na chwilę nie słabnącym interesem sztuki 
i wyborną grą artystów, którzy rzeczywiście 
w każdej sztuce p. Sardou czują się podwój­
nie panami swoich talentów.

Paryż, 1 grudnia
■J. B o n o am

że, nie czyniąc ujmy swemu honorowi; jest 
n. p. czyn karygodny, którego każdy dopu­
ścić się musi, kto nie chce być wykluczo­
nym z towarzystwa pewnych sfer. Przy­
pominam pojedynek, przypominam , że o 
ficerowie, którym zarzucono, iż nie po­
pełnili tego czynu karygodnego, zniewoleni zo­
stali przez kolegów do wystąpienia z armii 
jako niegodni należeć do stanu oficerskiego. 
Pojęcia „czyn hańbiący" a „czyn karygodny'1 
są więc bardzo różne między sobą. A tak sa­
mo jak z pojedynkami ma się rzecz z tak 
zwanemi przestępstwami i zbrodniami poli­
tycznemu Wiemy, że osoby, które za zbro­
dnie polityczne skazane były na śmierć, nie­
tylko w Austryi lecz i w innych państwach 
stali się najwyższymi dostojnikami, zasiedli 
w Radzie korony. {Bardzo trafnie! z p ra ­
wicy). Gdyby zbrodnia polityczna skażona 
była plamą hańby, byłoby poprostu niepo­
dobieństwem osoby takie powoływać na 
najwyższe w państwie stanowiska zaufania. 
{Bardzo słusznie!)

Trzeba więc i w naszym wypadku za­
dać sobie pytan ie: czyż posłom, chociażby 
im się zarzuciło, że wykroczyli przeciw ko­
deksowi karnemu, przypisano zarazem czyn 
hańbiący? Odpowiadam, że nie. Zarzucono 
im co najwięcej przestępstwo lub zbrodnię 
polityczną, słowem wykroczenie natury poli­
tycznej, publiczno-prawnej. A wszakże wła­
śnie mężowie najwięcej honorowi, właśnie ci, 
którzy z największym zapałem i z największą 
odwagą objawiają swoje przekonania polity­
czne w czynnościach publicznych, są naj­
częściej ofiarami owych paragrafów naszego 
kodeksu karnego, które tak niejasno definiują 
zbrodnie polityczne, a tak ciężkie nakładają 
na nie kary.

Nie widzę tedy obrazy w zarzucie u- 
czynionym przez pana ministra sprawiedli­
wości, bo nie widzę zarzutu czynu hańbiące­
go. (Brawo z prawicy).

Pozwolę sobie jeszcze zwrócić uwagę 
na inną okoliczność. Każdy czyn karygodny 
ma dwie strony, objektywną i subjektywną, 
fakt karygodny i subjektywne przewinienie. 
Może ktoś objektywnie popełnić czyn kary­
godny, t. j. może uczynić wszystko, co ko­
deks karny określa jako czyn karygodny; u- 
czynił to, wykroczył przeciw ustawie; ale 
między przestępcą wobec ustawy a winnym, 
który za przewinienie swe podlega karze, 
znów jest różnica, można wykroczyć przeciw 
samej ustawie, ale nie potrzeba ztąd jeszcze 
być winnym w tym stopniu, który objetywne 
wykroczenie przeciw ustawie czyni karygo- 
dnem ( Wesołość na lewicy). Nis-/nogę tu 
zapuszczać się w teorye prawa karnego, przy­
toczę tylko, źe w starożytności przywiązywa­
no główną wagę do objektywnego, przed­
miotowego naruszenia ustawy, podczas gdy 
w nowożytnej teoryi prawa karnego momen­
tem decydującym jest sposób i różny stopień 
subjektywnego zawinienia i od niego zawisła 
karygodność objektywnego naruszenia usta­
wy. Takiego subjektywnego przewinienia nie 
zarzucono też posłom.

Pozwolę sobie też małego ekskursu co do 
senatorów rzymskich (Wesołość). Nie jestem 
w tej chwili tak biegły w historyi rzymskiej 
jak szanowny preopinaut, wielem już zapo­
mniał, czegom o tyeh rzeczach dawniej li­
czyć się musiał. Ale jeżeli pan preopinant 
powiedział, że z senatorów rzymskich sarn 
tylko Catilina i zwolennicy jego zeszli na 
targowisko, na fo ru m , a więc wszystkich, 
którzy czynią podoonie, spotyka zarzut, że 
są figurami katylinarnemi, mnie twierdzenie 
to wydaje się niekoniecznie prawdziwem. 
Czytałem o senatorach rzymskich, że na uli­
cy wielu rzeczy sobie pozwalali ( Wesołość). 
Nie same tylko figury katylinarne, lecz za 
czasów cesarstwa cesarzowie, jak Neron i 
Domicyan z senatorami swymi zstępowali na 
ulicę, obcowali z ludem i narażali się tem 
samem na przygody, które z takiem obco­
waniem są połączone.

Jeśli powiedziano, że obrażonym posłom 
imputowane było „zstąpienie na ulicę", ja  w 
mowie ministra nie znajduję owego pojęcia 
pogardliwości, które połączono z użytem 
przezeń wyrażeniem o „zstąpieniu na ulicę". 
Gdzie jest prawo stowarzyszenia i zgroma­
dzania się, tam nie można powiedzieć, iżby 
każdy , kto po za tą wys. Izbą przemawia w 
innych zgromadzeniach publicznych, odby­
wających się w lokalu publicznym, już zstę­
pował „na ulicę".

Panow ie! Ja przemawiałem po lokalach 
publicznych, w których odbywały się zgro­
madzenia (wesołość na lewicy); a nawet i 
mój szanowny kolega, który jest sprawo­
zdawcą mniejszości, znalazł się w tym samym 
lokalu. Jeśli uczynią to inni także posłowie, 
a będzie o tem mowa, nie potrzeba jeszcze 
w takiem obcowaniu posłów z ludnością do­
patrywać się akcyi, któraby nosiła piętno tak 
pogardliwe, jakie zawarte jest w frazesie o 
zstępowaniu „na ulicę". Czegoś podobnego 
nie zarzucono też posłom w mowie ministra, 
który chciał tylko powiedzieć: jeśli kto 
przedsiębierze publiczną czynność polityczną, 
chociażby był posłem, podlega jak każdy 
inny ustawie. A nawet nie powiedział pozy­
tywnie, że ktoś z posłów wykroczył przeciw 
ustawie, lecz tylko, że gdy posłowie stają

się przestępcami wobec ustaw, muszą pogo­
dzić się z tem, że się ich objektywnie — 
jakże to mam powiedzieć (wesołość) — że 
objektywne wykroczenia przeciw ustawie, na­
wet gdy wychodzą od posłów, ulegają re- 
presyi w ten sposób, na jaki pozwalają obo­
wiązujące jeszcze przepisy.

Że zaś rząd teraźniejszy ma władzę u- 
czynienia tego, nie jego to w ina; on odzie­
dziczył tę władzę jako cenny i troskliwie 
strzeżony zabytek po rządach lewicy (W e­
sołość na prawicy.). Jestem  przekonany, że 
gdybyście wy, panowie, nie byli władzy po­
stradali nigdy i zawsze pozostali byli u 
steru — pokazało się to z obrad nad zmianą 
ustawy prasowej — rząd wasz nigdyby nie 
był na seryo pomyślał o zaprowadzeniu 
zmiany w ustawie o postępowaniu subjekty- 
wnem. Przypominam dziennikarstwo robotni­
cze i zgromadzenia ludowe i stowarzyszeń. 
Nie było dziennika robotniczego, któryby 
objektywnie i subjektywnie nie był prześla­
dowany; każdy numer pism tych świeci ca- 
łemi stronnicami próżnemi z napisem: „skon­
fiskowano!"; prawie wszystkie stowarzysze- 
nia stanu czwartego porozwiązywano, tak 
samo, jak i teraz, a zgromadzenia ich zaka­
zywano na zasadzie tego słynnego para­
grafu.

Wówczas w Izbie prócz mnie i kolegi 
Schonerera i demokratów nikt nie powsta­
wał , ktoby sprawę zniesienia objektywnego 
postępowania przeciw drukom brał był na 
seryo. (Pos F o r ejg g  e r : To kłam stwo!) To 
praw da! (Pos. F o r e g g e r :  Nie, to kłam ­
stwo!) Panie przewodniczący, poseł Foregger 
zarzuca mi kłamstwo, proszę o przyzwanie 
go do porządku. Wszystko, com powiedział, 
jest prawda. (Brawo! brawo! i oklaski z  pra­
wicy). Mogę dostarczyć całych pak dzienni­
ków robotniczych z czasu rządów stronnictwa 
liberalnego, z kolumnami z napisem: „skon­
fiskowano !“ a nie odezwał się wówczas prze­
ciw temu prześladowaniu dziennikarstwa głos 
żaden prócz naszego. Prawda, że chodziło 
nam o inne interesa, a nie o wasze. Jest t.o 
niestety gorzka i smutna prawda. (Wielki, 
hałas na lewicy).

W i c e p r e z e s :  Słyszałem słow a: „to 
kłamstwo!" Nie wiem, od kogo wyszły, ale 
tego pana, który je wypowiedział, muszę przy­
zwać do porządku.

Pos. F o r e g g e r :  Proszę o głos !
Pos. K r o n a w e t t e r :  Nie skończyłem 

jeszcze; czy wolno mi mówić dalej ?
W i c e p r e z e s :  Proszę pos. Kronawet- 

tera mówić dalej.
Pos. K r o n a w e t t e r :  Trzeba zważyć 

także, że mamy nietylko §. 58 regulaminu, 
lecz i praktykę dziesiątek lat w naszym 
parlamencie; a czy ton, w jakim się przema­
wia wśród rozpraw burzliwych , jest dozwo­
lony, oceniać trzeba nietylko wedle regula­
minu , lecz i wedle praw zwyczajowych. A że 
i z ław poselskich bardzo często miotano na 
przeciwników pociski niemniej jaskrawej tre­
ści od tego, o którym dziś zawyrokować m a­
my, zaczepieni zaś nie dobywali zaraz kor- 
da , t. j. nie chwytali się §. 58 regulaminu 
(bardzo słusznie! z prawicy), na dowód te­
go przytaczam tylko ów epizod, w którym 
zawołano emfatycznie na ministrów, a są oni 
przecież także posłam i: „Precz z wami, bu­
rzyciele państwa (Staatsverdrrber)\ (Huczne 
brawo z prawicy).

Wszakże to było wyrażenie niemniej 
dosadne od tego, o którem dziś rozprawia- 
my Inny poseł zeszłej soboty pozwolił sobie 
bezkarnie zastosować do rządu w kwestyi 
Ldnderbanku znany wiersz Heinego o wza- 
jemnem spotkaniu się w błocie... Skoro w ogólo 
w takim przemawia się tu tonie, trudno po­
jąć, dla czego właśnie tylko jedno wyraże­
nie śrubuje się do tak wielkiego znaczenia, 
zwłaszcza gdy się zważy, że panowie, któ­
rzy uderzali na ministrów, mieli czas i spo­
sobność wyuczyć się mów swoich na pamięć, 
podczas gdy zaczepieni musieli ex abrupto 
odpowiadać (Śmiechy na lewicy). W takiej 
też replice wypowiedział pan minister Prażak 
swoje słowa. Są już w stenograficznym pro­
tokole i za nic w świecie nie możnaby ich 
już cofnąć.

W interesie swobody słowa, której w tej 
wys. Izbie dotychczas wszystkie stronnictwa 
dla wszystkich przestrzegały, i wobec okoli­
czności, że opinia publiczna, jak powiedzia­
łem na wstępie, wydać może sąd bardzo 
energiczny, stanowczy i sprawiedliwszy od na­
szego, my trzej posłowie poczytujemy zasto­
sowanie §. 58 i wypowiedzenie nagany za 
zbyteczne. ( Huczne oklaski i brawa z pra­
wicy ; sykanie na lewicy i na galeryi).

Pos. F o r e g g e r :  Ponieważ pan wice­
prezes nie wie, kto użył wyrazów : „to kłam­
stwo!" więc ja  sam przyznaję się do nich. 
(Brawo z lewicy). Ja  przeto jestem przywo­
łany do porządKu, ale zanim umotywuję wy­
raz „kłamstwo", muszę wynurzyć zdziwienie, 
że za tak objektywny wyraz można kogo 
przywołać do porządku.

VV i c ep r e ze s : Nie mogę dopuścić kry­
tyki upomnień prezydenta.

Pos. F o r e g g e r :  Ja też nie myślę 
krytykować czynuości pana wiceprezesa, chcę 
tylko usprawiedliwić się, dlaczego wymknął 
mi się ten wyraz. Pos. Kronawetter twierdził,



że lewica nic nie uczyniła na rzecz zniesie­
nia objektywki. Nieprawda to, bo Izba po­
przednia uchwaliła projekt, w którym objek- 
tywka prawie zupełnie jest zniesiona. Uży­
łem owego wyrazu na to tylko, aby dać do­
wód ad ocidos, jako dwojaką miarą w tej sa­
mej sprawie się mierzy. Raz zarzut, że się 
jest przestępcą, nie jest obrazą, inny raz wy­
rażenie tak niewątpliwie objektywne, jakiem 
jest wyraz „kłamstwo1*, uważane jest za obra­
zę. (Śmiech na prawicy. Brawo z lewicy.)

Pos. K r o n a w e t t e r  odpowiada, że 
wyraz objektywny jest „nieprawda11; roz­
myślna nieprawda jest kłamstwem, nieroz- 
myślna pomyłką. Pos. Foregger rzeczywiście 
wywlókł gdzieś "z kąta stary wniosek mini­
stra Glasera, nie tyczący się ściśle objektyw­
ki; ale cóż się działo? Lewica nie dosie- 
działa w sali, ilekroć rzecz ta przychodziła 
pod obrady, tak, że Izba bywała zaledwie 
w komplecie niezbędnym do uchwał. I to 
nazywa się traktować rzecz na seryo? Cho­
dziło poprostu tylko o zamydlenie oczu lu­
dności. Lewica traktowała seryo sprawy 
zbankrutowanych przedsiębiorstw kolejowych, 
gdy chodziło o pieniądze z kieszeni ludno­
ści , wtenczas kamieniem siedziała tu w sali. 
(.Huczne brawo z prawicy).

Pos. R a b 1 oświadcza, że z stanowiska 
objektywnego, nie partyjnego, i z szczerego 
przekonania głosować będzie za wnioskiem 
mniejszości komisyjnej, bu sofistyka Rrona- 
wettera nie zdołała przekonać go inaczej. 
(Brawo z lewicy).

Pos. S c h o n e r e r  przypomina, że pos. 
Rab! należał do tych, którzy w sprawie pro- 
longacyi ustawy wojskowej przed dwoma la­
ty (wielki hałas na lewicy) dwa razy głoso­
wali p r z e c i w  prolongacyi, a po raz trzeci 
z a  n i ą .  Przekonania pos. Rabla są więc 
zmienne, i jak dziś z przekonania głosować 
będzie za "dopatrzeniem się obrazy w sło­
wach ministra Prażaka, tak za kilka dni mo- 
żeby z przekonania głosował przeciwnie. 
( Wielka wrzawa nu lewicy).

Ponieważ nikt już głosu nie zabiera, 
dyskusya zamknięta.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. K o p p  ubolewa, że sprawa tak poważ­
na ucierpiała w skutek sposobu, w jaki od­
zywali się niektórzy posłowie. Dalej polemi­
zuje przeciw Kronawetterowi, utrzymując, że 
minister Prażak mógłby znaleźć lepszego o- 
brońcę i sam lepiej się bronić. Mówca je­
szcze raz wzywa Izbę, aby porzuciła mane­
wry stronnicze, a wydała sąd w duchu wnio­
sku mniejszości. (Huczne brawo z lewicy).

Sprawozdawca większości poseł II o- 
h e nw a r t  stwierdza, że sprawozdawca mniej­
szości nie trzymał się. ściśle rzeczy: a‘ co 
się tyczy zarzutu uczynionego przezeń Kro­
nawetterowi , iż wciągnął sprawy stronnictw 
do dyskusyi, to sprawozdawca mniejszości 
pierwszy to uczynił. Mówca protestuje prze­
ciw insynuacyi Koppa, jakoby większość Iz­
by z góry przybyła była do sali z postano­
wieniem głosowania ze stanowiska stronni­
czego. Poseł Kopp dowodził. że gdzie jest 
wyrok objektywny, tam niekoniecznie musi być 
jeszcze przestępca osobisty; ale nie o to 
tu przecież chodzi, lecz o pytanie, czy słowa 
ministra są obrazą czy nie. Mówca dowodzi, 
że słowa te w swej formie tak ogólnikowej 
nie zawierają obrazy, tern mniej, ile że o 
obrazie osobistej wcale już mówić nie można. 
Czynią ministrowi zarzu t, że nie kazał wy­
toczyć posłom podpisanym na skonfiskowa­
nym manifeście śledztwa subjektywnego. Mi­
nister bardzo słusznie zaniechał , tego, bo 
proces taki okrzyezanoby po całym świecie 
jako tendencyjny. (Huczne brawa z prawicy.) 
Mówca od siebie także wzywa wszystkich, 
aby nie ze stanowiska stronnictwa, lecz we­
dle przekonania głosowali. (Oklaski z pra­
wicy.)

W i c e p r e z e s :  Zanim przystąpimy do 
głosowania, muszę powrócić jeszcze do osta­
tnich słów posła Foreggera, których wśród 
niespokoju nie dosłyszałem zaraz, a które 
mam teraz w stenogramie. Pos. Foregger 
uczynił mi zarzut, do którego nie dałem po­
wodu. Nie czynię użytku ze służącego mi 
prawa jedynie dlatego , aby nie być sędzią 
w własnej sprawie.

Pos. F o r e g g e r :  Proszę o głos!
W i c e p r e z e s :  Przepraszam, dysku­

sya jest zamknięta.
Pos. Foregger (icśród ciąyłe.j wrzawy): 

Tylko w kwesty i faktycznej.
W i c e p r e z e s :  Poseł Foregger ma

głos.
Pos. F o r e g g e r .  Pan wiceprezes myl­

nie mię pojął. Jam  nie krytykował bynajmniej 
cenzury przeciw mnie orzeczonej. Wyznaję 
owszem, że cenzura ta była zupełnie słuszna 
i że sam wziąłbym wiceprezesowi za złe, 
gdyby takie wyrażenie, jak moje, puścił był 
płazem. (Powszechna wesołość).

Pos. R u s s : Nim wysoka Izba przy­
stąpi do głosowania, oświadczam, że my posło­
wie Niemcy z Czech, nie chcąc być sędzia­
mi w własnej sprawie, opuścimy salę. (Po­
słowie ci wychodzą, jednocześnie z nimi tak­
że ci ministrowie, którzy są posłami).

Pos. C h 1 u m e e k i wnosi, aby głoso­
wanie nad wnioskiem mniejszości odbyło się 
imiennie.
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W i c e p r e z e s  czyta podany na pi­
śmie wniosek mniejszości i powtarza ustnie 
wniosek większości komisyjnej tak, jak go 
wypowiedział sprawozdawca p. Hohenwart, i 
oświadcza, że najprzód podda pod głosowa­
nie wniosek mniejszości, a jeśli ten upadnie, 
wniosek większości.

Pos. S t n r m  wynurza zdziwienie, że 
jako wniosek większości ma iść pod głoso­
wanie co innego od tego, co uchwalono w 
komisyi. W komisji przyjęto tylko wniosek 
Hohenwarta, że nie ma powodu do wypo­
wiedzenia nagany, tu zaś dodany jest wnio­
sek, żeby Izba przyjęła to do wiadomości.

W i c e p r e z e s  oświadcza, że wniosku 
większości nie podano na piśmie, powtó­
rzył więc tylko słowa jej sprawozdawcy.

W imiennem głosowaniu odrzucono 
wniosek mniejszości 161 głosami przeciw 
113 głosom. Przeciw niemu głosowali z lewi­
cy pp Furnkranz, Kronawetter i Schonerer. 
Za. nim głosował także Ooronini , co wywo­
łało pewne zdziwienie na prawicy.

Nakoniec stwierdzono, że głosowanie 
nad wnioskiem jest zbyteczne wobec faktu, 
że wniosek mniejszości odrzucony.

Koniec posiedzenia o godz. 2 '/2- — Na­
stępne jutro.

Uzupełniając sprawozdanie z czwartko­
wego posiedzenia Izby niższej Rady pań­
stwa, podajemy dzisiaj w obszerniejszeni 
streszczeniu przemówienie p. m inistra obrony 
krajowej hr. Welsersheimba przy dyskusyi 
nad nowelą do ustawy wojskowej z r. 18158. 
Po mowach dep. SchófFola, ks. Alfreda Licli- 
tensteina, Frimkranza, Fischera, barona 
Walterskirchena i dr. Herbsta, pan minister 
tak przem ów ił:

Przedłożony projekt ustawy jest owo­
cem wszechstronnych i gruntownych dysku- 
syj i rokowań, jakich wymagał zwykły tok 
rzeczy i jakie okazały się potrzebnemi ze 
względu na nasze stosunki państwowe, oraz 
na to, że przedmiot sam wchodzi w zakres 
spraw wspólnych. Już sam charakter tych 
stosunków, tudzież względy ekonomiczne na­
kazywały. aby niniejsze przedłożenie ograni­
czyło się na niezbędnie koniecznych ulep­
szeniach i zamknięte było ściśle w grani­
cach obowiązującej ustawy wojskowej.

Jeśli przy tern wszystkiem niezupełnie 
lub wcale nie zostały uwzględnione życze­
nia i zapatrywania ze stron różnych obja­
wione, to należy mieć i to także na wzglę­
dzie, że wiele wymagań, które z czysto woj­
skowego stanowiska wydawały się nader po- 
żądanemi, trzeba było w przedłożeniu pomi­
nąć lub zamknąć w najskromniejszych gra­
nicach. Projekt przedłożony nie może przeto 
rościć pretensyi do doskonałości; musiał on 
być w ten sposób ułożony, aby wykonanie 
jego wszędzie było możliwe. Obok pewnych, 
wcale niemożliwych nowych żądań, projekt 
ten zawiera ułatwienia i przedstawia istotne 
ulgi.

Niech mi będzie wolno zastanowić się 
bliżej nad niektóremi punktami i odpowie­
dzieć na argumenta poprzednich mówców, 
co wydaje mi się tem potrzebniejsze, iż rząd 
czuje się w obowiązku wyjaśnić powody, 
które skłaniają go do zaapelowania do ofiar­
ności narodu i do wotów jego przedstawi­
cieli.

Jeden z poprzednich mówców uczynił 
wzmiankę, za którą mu szczególnie wdzięczny 
jestem o stanowisku korpusu oficerów. Nie 
jest ono i nigdy nie było łatwem, a jeśli pa­
nowie deputowani i wysoka Izba zechcą w 
ten sposób popierać oficerów, iż będą się sta­
rać korzystnie dla nich usposobić opinię pu­
bliczną, w takim razie mogą być pewni wdzięcz­
ności rządu, gdyż mniemam, że tak ważne 
zadanie, jakiem jest niezawodnie ocenienie 
doniosłości stanowiska oficerów w armii, da 
się rozwiązać jedynie na drodze ogólnego u- 
znania i należytej pieczy ze strony rządu 
który też stara się otoczyć oficerów wedle 
sił i możności należylą opieką i troskliwością.

W dalszym jednak toku wywodów ode­
zwały się głosy, z powodu których zmuszony 
jestem wyrazić moje ubolewanie. Przy oma­
wianiu naszego stosunku do Węgier podsu­
nięto Węgrom zamiar zerwania wspólności, 
w obec czego zmuszony jestem wypowiedzieć 
otwarcie moje osobiste zapatrywania.

Zdaniem m o je m  nie dobrze jest zasiewać 
i żywić nieufność do W ęgier; zdaje ini się 
że znane mi są poniekąd stosunki Węgier i 
mniemam, że mam prawo pokładać zaufanie 
w potęgę rozumu i uczucia, i wierzyć, że to 
co jest dobre i sprawiedliwe, pozostanie ta- 
kiem na zawsze. W Węgrzech wszyscy lu­
dzie myślący uznają nadzwyczajne korzyści 
obecnego stosunku państwowego, które im 
daje stanowisko wielkiego mocarstwa w po­
łączeniu z wewnętrzną niezawisłością i nie 
zapominają o tem, że ponosząc małe stosun­
kowo ciężary posiadają rękojmię zabezpiecze­
nia ich interesów na zewnątrz. Oto korzyści, 
które uznaje niezawodnie znaczna większość 
narodu, ocenia je jak należy i odczuwa. Nie 
brak jednak przy tem wszystkiem dowodów 
na to, że wielkie masy narodu węgierskiego 
cenią i kochają wspólną armię. Długie, całe 
wieki trwające boje, jakie staczały zastępy
udnia 1881.

austryackie wspólnie z Węgrami dla ich 
wyswobodzenia, przypominają nam wielkie 
chwile wspólnej wojskowej działalności, bitwy 
stoczone pod St. Gotthardem, Budą. Zentą, 
Piotrowaradynem i Belgradem, przywodząjnam 
na pamięć wiekopomne chwile, w których 
owo łączne działanie zostało uwieńczone tak 
świetnym rezultatem. Widzimy dalej Węgry 
w mądrem zrozumieniu wspólnych interesów 
walczące w jednym szeregu z Austryakami 
w obronie potęgi całej monarchii.

Tak w Węgrzech jak u nas żyją wspo­
mnienia dni chwały, tej zaszczytnej Ladycyi 
wspólnej armii; głęboko wryły się w pamięci 
Kolin, Hochkireh, Atnberg, Wiirzburg, Aspern, 
Lipsk, Navarra, Custozza i Lissa, gdzie 
ich przodkowie, gdzie ich ojcowie i bracia 
zdobyli sobie zarówno z naszymi nieśmier­
telne wawrzyny. Ludzie myślący w Węgrzech 
wiedzą o tem aż nadto dobrze, że jedy­
nie wspólny węzeł, jedynie urzeczywistnienie 
godła naszego dostojnego Monarchy może 
temu zapobiedz, aby ludy Austryi w hi- 
storyi przyszłości nie figurowały jako „byłe11. 
Fakta te są silniejsze niż hałasy pewnych 
krzykaczów, to też nie potrafią one nikogo w 
błąd wprowadzić. Wielkie masy narodu wę­
gierskiego stoją niewzruszenie i wiernie przy 
naszym Monarsze, przy naszych instytucjach 
a gdybyśmy na podstawie nic nieznaczących 
objawów chcieli budzić nieufność, służylibyś­
my tylko sprawie nieprzyjaciół monarchii. 
Zdaje mi się przeto, że mogę śmiało powie­
dzieć, że podstawom naszej wspólnej siły zbroj­
nej nie grozi żadne niebezpieczeństwo, ani 
też zasady jej organizacyi nie są narażone 
na. jakikolwiek uszczerbek.

Przechodząc do innego punktu mus y 
przyznać, że jeśli z jednej strony różnorodny 
skład monarchii jest źródłem znamienitej 
siły i elastyczności, to z drugiej znowu jest 
źródłem licznych trudności. Ka-.da przeto 
wojna stawia Austryo Węgry w nadzwyczaj 
krytyoznem położeniu i wtedy to siła zbroj­
na staje się punktem ciężkości egzystencji 
monarchii. - iła zbrojna przeto powinna stać 
n i wysokości swego zadania. Obecnie orga- 
nizseya wojskowa pozostawia me jedno do 
życzenia. Dla tego tez czas pokojowy powi ■ 
nien być użyty na naprawę tego, co wyma­
ga najniezbędniejszej przynajmniej napra­
wy. Austrya nie może czekać, aż zostaną 
załatwione i wygładzone wewnętrzne tru­
dności.

Tego, co rząd czyni dla podniesienia 
siły zbrojnej, nie czyni on dla sienie lecz w 
interede ludu, a patryotyezua repr.-zentaeya 
dobrze postąpi, jeżeli zechce to poryw a­
nie rozpowszechniać między mac mi. Wypo­
wiadam tutaj czysto indywidualne poglądy, 
nie je tem wtajemniczony w tajniki naszej | 
polityki zewnętrznej mimo to zdaje mi się, 
iż to, co zamierzam powiedzieć, będzie na 
czasie. Posłannictwo Austryi, potęga, którą 
Austrya musi osiągnąć, spoczywają w celach 
moralnych, rnisya ta i potęga polegają na 
wzmocnieniu i uznaniu ogólnej podstawy 
praw nej, na ubezpieczeniu niezawisłości 
wszystkich państw; zadaniem jest Austryi 
starać się o to, aby wszystkie iudy, jakiemi- 
kolwiek mówią językami i jakiekolwiek m a­
ją na oku iuteresa, dążyły w współnem po­
życiu do wyższych celów cywilizacyjnych. 
Mamy nadzieję, że zadanie to, choć połączo­
ne z ciężkiemi zapasami, uda nam się w na- 
szem państwie szczęśliwie rozwiązać, i dla­
tego też musi każdy tak na wewnątrz jak i 
na zewnątrz nabrać przekonania, że Aust.ro- 
Węgry chcą i mogą myśl tę wprowadzić w 
życie.

Przechodzę teraz do niektórych uwag 
poczynionych z powodu ostatnich obrad nad 
tą nowelą, niemniej dotknę „układów11, jakie 
miały toczyć się w tej sprawie. Z powodu 
tych układów nie można, zdaniem mojem, 
czynić zarzutów rządowi, mianowicie ze stro­
ny liberalnej. O wszem zdaje mi się, że gdy­
by rząd jakiś nie znajdował się w zgodzie i 
dobrem porozumieniu z tymi, którzy go po­
pierają, rząd taki nie byłby parlamentar­
nym. ( Brawo z prawicy). Utrzymanie takiej 
spójni jest ostatecznie jego zadaniem Rząd 
jednakże nie prowadził układów, któreby 
miały cechę stronniczą, nie przyrzekał n i­
czego i nie przyjmował żądań z którejkol­
wiek strony. Z wdzięcznością muszę zazna­
czyć, że znaczna większość tej wys. Izby bez 
uprzedzenia i bezstronnie zapatrywała się na 
niniejsze przedłożenie, niemniej z wdzięczno­
ścią uznaję, iż wszystkie stronnictwa przy 
jego rozstrząsaniu powodowały się względa­
mi patryotycznemi. ( Brawo pc prawicy). 
Armia nie jest sprawą jakiegokolwiek stron­
nictwa, a rząd właśnie przejęty jest na- 
wskróś tem przeświadczeniem. Armia au- 
siryacka była zawsze puklerzem i warownią 
dla wszystkich patryotów, bez względu do 
jakiego stronnictwa należeli, walczyła on* 
od wieków za całą i nierozdzielną Austryę. 
Armia skupia w sobie nie partyjne lecz o- 
gólne interesa, a rząd spełnia tylko swoją 
powinność, starając się o bezpieczeństwo pań­
stwa ; wnosi on przedłożenie, i żąda jego 
przyjęcia nie dla siebie, lecz dla ojczyzny ! 
(Brawo! brawo na prawicy).

Armia nie jest bynajmniej instytucya, 
któraby w zamian za stawiane żądania nie

przynosiła odpowiednich korzyści. Armia jest 
szkołą tak dobrą jak każda inna, a ze wszech 
miar niezbędną dla obrony interesów ojczy­
zny w wojnie, gdy idzie, jak to ma miejsce 
teraz właśnie, o rozwinięcie do najwyższego 
stopnia moralnych i intelektualnych czynni­
ków, ażeby w olbrzymich zapasach z silnymi 
okazała się od nich silniejszą.

Armia jest szkołą, w której rozwijają 
się wszystkie te czynniki, nie zaś mecha­
nicznymi tylko motorem, jakim się wydaje na 
pozór. Kto miał do czynienia z żołnierzem 
wysłużonym, ten nauczył się cenić go pod 
każdym względem, ten rozumie działalność 
szkoły wojskowej. Armia jest także szkolą 
specja lną, jedyną „obowiązkową11, idei łącz­
ności monarchii, szkołą wspólnego języka 
dla niezbędnego porozumiewania s ię , dalej 
szkołą w której znajdują należne uwzględ­
nienie wszystkie narzecza narodowe jako 
środek kształcenia (Bardzo dob. ze. po pra­
wicy), szkołą WTeszcie, z której wykluczone 
są wszelkie spory.

Armia jest. szkołą uczuć i myśli p a tr i­
otycznych. a pragnąłbym zaiste, aby uczucia, 
te pielęgnowano w  równej mierze we wszyst­
kich szkołach ludowych. Jest ona potężną 
przedstawicielką „austryaekośei“, pod kVrą 
coś więcej rozumieć należy, niż jeden naród! 
gdyż jest ona wyrazem uczuć, myśli i wła­
ściwości wielu ludów i posiada ową cudowną 
wszechstronność i giętkość, dzięki którym 
monarchia nasza, rozwijała się od wieków 
wśród burz najcięższych i musi się ciągle 
rozwijać jako wewnętrzna i zewnętrzna ko­
nieczność.

Armia stoi na straży spójni państwo­
wej, porządku, bezpieczeństwa, bezstronności: 
nikt tu się nie spyta, do, jakiej ten lub ów 
należy grupy narodowej lub socjalnej, lecz
0 to tylko, czy jest człowiekiem honorowym
1 patryotą. Armia przeto nietylko „konsu­
muje1', lecz także płaci za to, co dla niej 
czyni ogół, płaci bezustannie i setki pobo­
jowisk rozsianych po całej Europie zwilżyła 
krwią własną.

Wysoka izbo! Jeżeli 'nadużyłem nieco 
cierpliwość panów, proszę o koleżeńską po­
błażliwość, czują się bowiem w tej chwili 
waszym kolegą jako przedstawiciel kraju. 
Przypadło mi reprezentować „lud pod bronią11 
ten lud, który, gdyby wola Najj. Pana po­
wołała go do obrony interesów monarchii, 
do walki, której nikt z nas nie pragnie, któ­
rej jednak nikt nie powinien się lękać, oka­
załby wam niezawodnie swą wdzięczność za 
to, iż daliście mu możność skutecznego speł­
nienia, poruczojiego mu zadania. (B raw o! 
brawo!)

(Polem ika niem iecko - ro sy jsk a .;
W jednym z najświeższych numerów 

Nordd. Ady. Zty. znajdujemy na miejsca na- 
ezelnem następujący goduy uwagi a r ty k u ł:

„Dzienniki rossyjskie Iluś, Nowo je  Wre.- 
mia i inne pokrewne im duchem organa — 
starają się obecnie wywołać podobne wzbu­
rzenie, jakie objawiało się w prasie rossyj- 
skiej po kongresie berlińskim. Jak w óweza : 
tak i teraz ci politycy rossyjscy, którzy wzięli 
sobie za zadauie budzić w ludzie rossyj skini 
niechęć przeciwko Niemcom i Austryi, zapo­
minają zupełnie, że kongres berliński został 
zwołany jedynie na życzenie i wniosek Ro*- 
syi i nie byłby się odbył wcale, gdyby po­
lityka rossyjska nie uznała go za odpowiedni 
jej celom. W tym celu Aleksander II wysłał 
umyślnie hr. Szu wałowa do zaprzyjaźnione­
go z nim i spowinowaconego cesarza niemie­
ckiego i dał mu polecenie, aby starał się ko­
niecznie nakłonić cesarza Wilhelma do zwołania 
kongresu, a monarcha niemiecki ożywiony ży­
czeniem utrzymania pokoju powszechnego i 
pragnąc przy tem zadość uczynić życzeniom swe­
go dostojnego siostrzeńca, objawił bezzwłocznie 
za pośrednictwem księcia Bismarcka gotowość 
zwołania kongresu, jeżeli Anglia zgodzi się 
na przyjęcie zaproszę ia i tym sposobem 
umożliwi zrealizowanie projektu. Jak tylko 
przekonano się w drodze poufnej o gotowo­
ści Anglii, wysłano bezzwłocznie zaproszenia, 
a kongres rozpoczął swa prace Ks. Bismarck, 
który podówczas nie wyzdrowiał był jeszcze 
zupełnie po ciężkiej chorobie nerwowej , po­
mimo nadwerężonego zdrowia objął kiero­
wnictwo rozpraw, w czasie których hr. Szu- 
wałow, jak o tem każdemu wiadomo, nie był 
wyłącznym rzecznikiem iulereaó • rossyjskieb. 
Życzyćby należało, aby redakcje takich 
dzienników rossyjskich . które zabierają głos 
w kwestyach polityki zagranicznej, odczytały 
przynajmniej z uwagą nrotokoły kongresu, 
nim rozpoczęły niepokoić umysły swych 
ziomków' artykułam i, pisanemi w tonie na­
miętnym , artykułami, w których wszelkie 
nieszczęścia dotykające Rossyi na wewnątrz 
przypisują kongresowi berlińskiem u, zamiast 
szukać ich źródła w satnej Rossyi. Gdyby 
kongres berliński nie był przyszedł do skut­
ku, wybuchłaby była niezawodnie wojna, 
niemniej straszna od wojny krym skiej; czy 
zaś ta nie oddziałałaby o wiele niekorzyst­



niej na stan wewnętrzny Rossyi, niż kongres 
berliński, jest to pytanie, na które R uś  i 
Noicoje Wremio, same mogą dać odpowiedź, 
zwłaszcza, jeśli nie spuszczą z uwagi tego, 
jak złe skutki dla wewnętrznych stosunków 
Rossyi wywarła wojna tu recka, pomimo , że 
wypadła dla niej zwycięzko. Nie zdaje nam 
się, aby prasa rossyjska oddawała narodowi 
swemu dobre u słu g i, usiłując zabiegi, skie­
rowane do wykrycia istotnych, w samej 
Rossyi tkwiących przyczyn złego, sprowa­
dzić na fałszywe tory za pomocą artyku­
łów podburzających przeciwko sąsiednim pań­
stwom.1'

K R O W I E A
=  JE. p. Nam iestnik hr. Alfred Po­

tocki wyjeżdża dziś wieczór pociągiem pospie­
sznym do Wiednia. Panu Namiestnikowi towa­
rzyszy szef biura prezydyalnego radca dworu 
p. Herman Lóbl.

=  Egzamina piśm ienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego w zawodzie gimnazyalnym rozpo­
czną się 15 grudnia b. r., poczcm przedsięwzię­
te zostaną egzamina ustne.

|  Józef Seidler c. k. starosta ciesza- 
nowski, szanowany powszechnie jako urzędnik 
i obywatel, zmarł przedwczoraj po dłuższej cho­
robie w Cieszanowie.

(m) Uroczyste otwarcie wystawy 
robót kobiecych i wyrobów tkackich przemysłu 
domowego, urządzonej staraniem zarządu mu­
zeum przemysłowego, odbyło się wczoraj w po­
łudnie w wielkiej sali ratuszowej w obecności 
bardzo  licznego grona zaproszonych osób, w 
których liczbie znajdowali się dostojnicy krajo­
wi i znakomitości naszej stolicy. Przybyli mię­
dzy innymi na akt otwarcia JE. pan Namie­
stnik Alfred hr. Potocki z małżonką, Jego Król. 
Wys. ks. Wtirtemberski, wiceprezydent' Namie­
stnictwa JWp. Zaleski, księżna Leonowa Sapie- 
żyna, J. E. hr. Włodzimierz Dzieduszyoki , 
generałowie ks. Thurn-Taxis i Friedborg, ks 
A. Sapieha, członkowie Rady miejskiej z pre­
zydentem miasta na czele, członkowie Wydzia­
łu krajowego, profesorowie uniwersytetu, wre­
szcie liczne grono pań. Zgromadzonych powitał 
p. Bałutowski imieniem zarządu muzeum prze­
mysłowego, poozem p. Ludwik Wierzbiecki miał 
dłuższy odczyt o czynnościach i rozwoju tego 
muzeum, którego zadaniem jest popierane przemy­
słu i rękodzieł w kraju naszym. Jednym z 
środków do dopięcia tego celu jest urządzanie 
peryodycznych wystaw; obecnie urządzono pierw­
szą taką wystawę z działu robót kobiec, i 
wyrobów tkackich przemysłu domowego. Po od­
czycie przyjętym oklaskami udało się liczne 
groDO dostojnych osób na drugie piętro gmachu 
ratuszowego do sal, w których jest urządzoną 
wystawa.

X Przejm ujący obraz nędzy przed­
stawił się wczoraj na dworcu kr I ; żelaznej 
wszystkim obecnym tam w czasie na ..jścia po­
południowego pociągu z Czerniowiec. Pociągiem 
tym przybyło około czterdziestu robotników, 
włościan «. zachodniej Galicyi, wracających z 
Rumunii, dokąd udawali się byli na robotę. 
Wracali w stanie do nieopisania nędznym, ob­
darci, niektórzy na pół nadzy, wychudli, z śla­
dami głodu i ciepienia na sinych od zimna 
twarzach. Były między nimi kobiety z niemo­
wlętami u piersi i małe chłopaki, upadające od 
zimna i głodu. Cała ta nieszczęsna rzesza udała 
się z dworca do m asta, aby szukać noclegu. 
Widok tego pochodu był prawdziwie wzrusza­
jący, zdawało się prawie, że się ma przed sobą 
jaką scenę z obrazu Oallota lub epizod wojenny 
z senzacyjnycb płócien Wereszezagina. Biedni 
ci Mazurowie gorzko pokutują za lekkomyślność 
i łatwowierność, z jaką opuścili swoje wioski, 
aby szukać obfitego zarobku, który iin obiecy­
wano w Rumunii. Nie zarobili nawet tyle, aby 
okryć skostniałe członki od zimna i zaopatrzyć 
się w  suchy ehleb w podróży. Ze Lwowa może 
będą musieli ruszyć piechotą w Rzeszowskie, 
gdyż mało kto z nich zdoła zapłacić zniżoną 
nawet do ostateczności cenę jazdy kolejowej. 
Jest to już czwarty z kolei transport tych bie­
dnych ofiar nędzy i łatwowierności. Trzy dni 
temu, kiedy podobny transport ruszyć miał da­
lej ze L w o w a  do Rzeszowa, jeden z nieszczę­
śliwych padł nagle na peronie i ducha wyzio­
nął. Podniesiono już martwe zwłoki.. Umarł 
z wycieńczenia.

=  Rada m iejska na przedwczorajszem 
posiedzeniu wzięła do wiadomości- protest pod­
pisany przsz dr. Millereta i 16 towarzyszów 
przeciw uchwale zapadłej na tajnem posiedze 
niu w dniu 1 b. m. w sprawie rekursu p. Ka­
niewskiego, a to z powodu „iż dwóch radnych, 
biorących udział w posiedzeniu, jest skompromi­
towanych w tej samej sprawie." Następnie u- 
chwaliła Rada przydzielić części miasta położo­
ne po lewym brzego potoku pasieki aż do jego 
ujścia do Pełtwi koło dworku lir. Fredrów, da.- 
ęj części miasta położone na lewym brzegu Peł­
twi aż do Zaraarstynowa do rozszerzonego cmen­
tarza Stryjskiego, zmarli zaś, którzy mieszkali 
po prawym brzegu potoku, Pashkt i Pełtwi, 
będą grzebani na cmentarzu łyczakowskim Nie 
zmienia to bynajmniej dawnej u c h w a ły , że p0

złożeniu stosownej opłaty może każdy być 
pochowany na cmentarzu centralnym. Odrzu­
cono ofertę pana P. Wajdy na sprze­
daż roalności przy ulicy Halickiej i Wało­
wej celem rozszerzenia placu Halickiego Nato­
miast uchwalono zakupić realność p. Franci­
szki Tippne.rowej przy ulicy zamkowej, albo­
wiem na tych gruntach, graniczących z Wy­
sokim Zamkim są źródła zasilające źródliska 
miejskie. Po załatwieniu tych spraw zarządził 
p. prezydent posiedzenie tajne.

=*• O strasznej katastrofie, w której 
widownią był wczoraj wieczór Wiedeń, znajdą 
czytelnicy szczegóły w depeszach telegraficznych. 
Tak zwany Rinytkeater, dawniej Opera Komi­
czna, który padł ofiarą płomieni tuż przed sa­
mem rozpoczęciem widowiska, a więc w chwili, 
kiedy cała sala była już napełniona widzami, 
smutnym swym losem jakby utwierdził wiarę 
w fatalizm pewnych miejsc i pewnych rzeczy. 
Formalnie klątwa jakaś ciężyła nad tym gma­
chem. Zbudowany w czasach tak zwanego „roz­
kwitu ekonomicznego" nie miał jeszcze czasu 
rozewrzeć swych podwoi, kiedy pamiętna klęska 
spekulacyjna, z roku 1873 — ów krach nie­
zapomniany zaskoczył i zagroził nowe przed­
siębiorstwo. Oo chwila zmieniali się w tym te 
atrze przedsiębiorcy, jeden bankrutował po dru­
g im ; teatr zamykał się i otwierał, aby po 
kilku miesiącach znowu być zamkniętym, a od 
czasu do czasu musiała nawet interweniować po- 
licya, aby załatwiać burzliwe spory między dy­
rektorem , który nie mógt płacić gaży, a 
aktorami pozbawionymi wszelkich środków 
do życia. Przyszło w końcu do tego, że w sali 
popisywały się tylko wędrowne trupy rozbitków 
teatralnych, magnetyzerowie, kuglarze itp. Tego 
roku Pdngtheatcr zdawał się wstępować w no­
wą i to świetną epokę. Jauner, słynny Jauner, 
człowiek bardzo przedsiębiorczy i bardzo zdol­
ny, a co więcej jeszcze znaczyło w tym wy­
padku, bardzo zapaśny w środki finansowe, by­
ły dzierżawca CurUhcatru i kierownik opery 
nadwornej, objął przedsiębiorstwo nieszczęśliwe­
go teatru i odrazu wzniósł go do pewnej wy­
sokości artystycznej. Pusta przedtem zawsze sala 
była odtąd zapełniona elegancką publicznością, 
repertoar zasilany był najlepszemi nowościami, 
dekoracje były zawsze bogate i świetne — sło­
wem teatr na SchottenHngu zaczynał wchodzić 
w modę, a występy Sary Bernhardt niejako u- 
sankcjonowały ten zwrot w opity i stołecznej 
i w losach teatru. Kiedy podczas tych wystę­
pów słynnej artystki paryskiej szturmowano ka­
sa, oblęgaao westybul a ulica przód teatrorr 
roiła się od tłumów, winszowano p. Jaunerowi. 
który z pewnym wyrazem tryumfującej satys- 
fakcyi n.a uśmiechniętej twarzy spoglądał na tę 
szczęśliwą metamorfozę. Zdawało się, że fatalizm 
już przełamany — der Bann is t gehroclicn, 
wyrażali się przyjaciele nowego dyrektora. Nie­
stety katastrofa wczorajsza zadała kłam dobrym 
wróżbom w straszliwy sposób ! Grać miano wczo­
raj Hoffmans Erzdhlungen , operetkę znaną w 
Paryżu p. t. Lc.s Contes d’ Hoffmann z mu­
zyką Offenbacha. Do chwili, w której to pisze­
my, nie. ma jeszcze wiadomości, ile osób zgi­
nęło w katastrofie — ale szczegóły już znane 
wzbudzają obawę, że nieszczęście przybrało wiel­
kie, straszne rozmiary...

=  Rafia szkolna krajowa uchwaliła na 
posiedzeniu z dnia 26 listopada wyrazić wdo­
wie po śp. dr. Franciszku Nowakowskim żywe 
■współczucie z powodu zgonu jej małżonka, by­
łego członka i zastępcy prezesa Rady szkolnej 
okręgowej Wadowickiej, jako męża dobrze za­
służonego w sprawach szkolnych i wycho­
wania.

—- K oło literackie. Posiedzenie Kola  
liter,, cha go odbędzie się dzisiaj w sali Kasyna 
miejskiego o godzinie 7 wieczorem. Ks. dr. 
Jan Siemieński będzie miał odczyt o M ickie­
wiczu.

(I) Pierw szy odczyt dla kobiet, któ­
ry się odbył stajaniem Towarzystwa pedagogi­
cznego w sobotę, zgromadził w sali ratuszowej 
nader liczną i doborową publiczność. Mówił p. 
pruf. Franciszek Próchnicki o Panu Tadeuszu. 
Dokończenie tego odczytu nastąpi jutro z ude­
rzeniem godziny piątej wieczorem.

— Towarzystwo politechniczne. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się jutro w 
sobotę o godzinie 6 wieczorem w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
wykładu pana Wierzbickiego o najdawniej­
szych śladach przemysłu w Polsce i rozmaite 
wDioski.

— K oncert panny Silberstein za­
powiedziany na ;utro odłożony został na nie­
dzielę , bez zmiany programu i miejsca.

* Zapiski policyjne. Skradziono pa­
ni J B. z garderoby teatralnej złotą brazletę 
niebiesko emaliowaną z perełkami, ze sali zaś 
towarzystwa gimnastycznego Sokół około 16 
par pnatalionów z płótna żaglowego, Złożono w 
policyi znale nony pugilares z kwotą 12 złr. 
78 centów i rublem, oraz worek z kor­
kami.

t  K niiirli w ostatnich dniach : w Pa­
ryżu znany wypadków r. 1863 generał Ma 
ryan Langiewicz, urodzony r. 1827 w Kroto­
szynie, w Po -uańskiem; w Persburgu znakomi­
ty hirnrg rossyjski. Mikołaj Pirogow, były pro­
fesor u iwersyt-tów w Dorpacie, Kijowie i Pe­

tersburgu, licząc lat 71; w Seez biskup tam­
tejszy ks. Rousselet, przeżywszy lat 86.

—  W setnym  trzecim  roku życia u- 
marła w tych dniach w Woli pod Warszawą 
wdowa Zuzanna z Suchińskich po pierwszym 
mężu Piekiełkiewiczowa, po drugim Szysze- 
niewska.

— Trojaczki. Żona gajowego w Konop­
nicy, w Lubelskiem, powiła w tych' dniach 
troje bliźniaczków, chłopczyka i dwie dzie­
wczynki, Dzieci te dotąd są zupełnie zdrowe.

— Opryszki w miejscowości Mittyas 
pod Tenteszwarem w tych dniach wymordowali 
całą rodzinę, złożoną z 6 osób.

— Ostatnia burza u wybrzeży angiel­
skich zaskoczyła na morzu prawie wszystkie 
barki rybackie w Calais. Dotąd 29 z nich nie 
powróciło do domu

— Skradzcnie zwłok. Depesza jedne­
go z dzi-nników wiedeńskich z Londynu dono­
si, że największą sensację wywołało tam zniknię­
cie zwłok lorda Crawforda z grobowca familij­
nego w Szkocyi. Widocznie zwłoki to zostały 
skradzione , ale nie wiadomo przez kogo i po­
jąć nie można, w jakim celu ?

— Konstytucya japońska. Japońska 
ambasada w Paryżu przesłała główniejszym 
dziennikom francuskim tłómaezenie dekretu, 
którym cesarz japoński zwołał „zgromadzenie 
narodowe", t j. rodzaj konstytuauty, na rok 
1890. Dekret podnosi, że ma być dla państwa 
japońskiego przygotowana konstytucya, a to 
w następstwie ustanowienia w r. 1875 sena­
tu , a w r. 1878 zgromadzeń departamental­
nych i prowinoyalnych. Termin zebrania się 
zgromadzenia narodowego dlatego jest tak odle­
gły, ażeby urzędnicy mieli czas przysposobić 
należycie ludność do wyborów i dać jej zrozu­
mienie konstytucyi. Organizacja i atrybucye. 
zgromadzenia narodowego ustanowione będą 
później osobnym dekretem. Ostatni dekret jest 
koctrasygnowany przez ministra Sar.djo.

— O kradzieży brylantów w jednej 
londyńskich iilij pocztowych milczały od

dwu tygodni dzienniki angielskie, aż naraz do­
chodzi w iadomość, że na trop jej sprawców 
wpadła oolieya w górnoheskiein miasteczku Se- 
łigonstadt. Pewien robotnik kolejowy mianowi­
cie w jednej z gospód tamtejszych wygadał się 
po pijanemu, że posiada różne brylanty, a na­
wet pokazał obecnym przeszło 20 sztuk roz­
maitych szlifowanych dyamentów różnej wiel­
kość , opowiadając , że przywiózł ie z Amery­
ki, zkąd wracał na Londyn. Opowiadał dalej, 
żo pewien przyjaciel jego, mieszkający w Ham­
burgu, posiada ich jeszcze więcej. Kiedy jednak 
władze, uwiadomione o tern, zarządziły areszto­
wanie robotnika, już on znikł b e z  wieści i do­
tąd jeszcze go nie wyśledzono.

Z Izby sądowej,

(Obraza honoru.)
Oskarżony p Jan L am  wnosi dłuższą 

obronę. Przyznaje, że artykuł inkryminowany 
sam pisał, podpisał i oddał do druku. Jako 
1'ejlctonista jest powołany w Kronikach swoich 
komentować w sposób humorystyczny historyę 
chwili, z zadania tego stara się wywiązać su­
miennie i krytykować z humorem tylko to, co 
na krytykę zasługuje. Na przedmiot takiej hu­
morystycznej krytyki nadawał się także „pa­
wilon", który „podziwiamy z ubolewaniem" przy 
ulicy Karola Ludwika. Początek tego pawilonu, 
jego wartość artystyczną i praktyczną przedsta­
wią liczni świadkowie, oskarżony poprzestaje 
tylko na uwadze, że jego krjtyka tej ozdoby 
miasta wypadła bardzo łagodnie i doprawdy 
potizeba żywej wyobraźni, ażeby w odczytanym 
artykule upatrzeć zarzutu czynów nieuczciwych 
i niehonorowych, aby w nim znaleźć zmyśle­
nie faktów i ich przekręcenie, wystawienie p. 
Jaegermanna na pośmiewisko i urąganie publi­
czne. P. Jaegermann jest profesorem inżynieryi, 
i mjżna być znakomitym inżynierem, a tnimo 
to nie umieć wybudować domu lub „pawilonu"; 
zarzut tedy zrobiony p. Jaegermannowi nie za­
wiera jeszcze obrazy czci. Oskarżony ofiaruje się 
prowadzić zresztą dowód prawdy po myśli §. 
491 ust. karn. i wykazać zeznaniami świadków, 
że ani jeden fakt poruszony w artykule inkry­
minowanym nie jest zmyślony lub przekręcony. 
Świadkowie stwierdzą, że „pawilon" powstał 
według planu p. laegermana, że kontrolę nad 
budową wykonywał autor planu, że cały plan 
nie ma ani artystycznej ani praktycznej war­
tości, że musiano go przebudowywać, popra­
wiać i przeistaczać, i że mimo to nie odpowia­
da celowi, że kosztował przeszło 500 zł., że 
autor planu „nie karmił nas illuzyami", bo 
podziwiamy przecież pawilon w całoj jego oka­
załości. Trybunał przekona się dalej, iż praw­
dziwym jest fakt niefortunnego wybudowania do­
mu dla oewuego p. profesora, a nares oie do­
wie się rozmaitych innych rzeczach, które do­
wiodą, ż działalność p. Jaegermanna w Radzie 
jest destrukcyjną i że mogłem śmiało wypowie­
dzieć życzenie, „ażeby Rada udzieliła p. Jaeger- 
maanowi na resrtę trzeehlecia przymusowego 
urlopu". Krytyka humorystyczna na podstawcie 
prawdziwych faktów jest dozwoloną, a w tym 
wypadku jest nawet u rawnioną, bo sam p.

Jaegermann swojem postępowaniem jako radny 
miejski wyzywa ją właśnie. Wszakże, nikt inny, 
tylko p. Jaegermann postawił w Radzie wnio­
sek, ażeby dziennikarzy wykluczyć z posiedzeń, 
wszakże to on domagał się zwalenia ściany 
frontowej gmachu sejmowego, bo ryzalit tego 
gmachu miał stać wrzekomo na gruncie miej­
skim. Oskarżona nie ma do p. skarzyciela oso­
bistej urazy, w licznych nawet wypadkach po­
dziela jego zapatrywania na sprawy miejski", 
aie niestety sposób traktowania spraw najwa­
żniejszych przez p Jaegermanna jest tego rodza­
ju, iż myśl najsłuszniejsza i najbardziej pra­
ktyczna, przez niego poruszona, musi upaść w 
Radzie. Dla illustrowania działalności p. Jae- 
germannajako radnego, zacytował p. Lam jako 
świadków p. dr. Guoińskiego i o. Dąbrowskie­
go Wacława. Izba radna świetnego sądu od­
mówiła tej prośbie. Oskarżony prosi tedy, ażeby 
trybunał pozwolił w tym k erunku stawiać mu 
pytania do pp radnych, którzy staną do roz­
prawy.

Dr. J a  no w i oz ponawia pr-ed Trybu- 
bunałem swoją prośbę, odrzuconą przez Izbę 
radną, żeby powołać do rozprawy pp. radnych 
Heppego, dr. Bilińskiego, Gołębia i T. Kulczy­
ckiego, a to na udowodnienie faktów: że p. 
Jaegermann jako członek sekcyi III wypracowy­
wał plany budowy dla osób prywatnvc-.il, a na­
stępnie popierał takowe w sekcyi; że domagał 
się usunięcia dziennikarzy z sali obrad, znie­
sie ia ś iany fro.towej w gmachu sejmowym, 
że interpelacye jego, wnoszone do prezydenta, 
są ujęte w formie nieprzyzwoitą i prowokującą, 
że jako rrzewódea stronnictwa zwanego „Łą­
czność i Zyoda“ dekompietuje posiedzenia R a­
dy, jeżeh uważa, że sprawa przez niego poru­
szona nie ma szansy powodzenia, albo też że dla 
ubicia jakiejś niemiłej mu sprawy przewleka 
rozprawy niepotrzebną dyskusją.

P. J a e g e r m a n n  oie s rzeciwia się tej 
prośbie, albowiem i jemu chodzi o wszechstron­
ne wyjaśnienie sprawy.

T r y b u n a ł  uchwalił wstrzymać się na 
razie z stanowczą decyzyą nad te mi wnio­
skami.

I*. J a e g e r m a n n  zapytuje p Lama, 
czy śledził osobiście jego działalność w Radzie 
miejskiej, czy też opierał się tylko na reiacyaeli 
d iennikarskic-h ?

P. L a m odpowiada, że na posiedzenia 
Rady nie u zęs cza, a opinie swoje opiera głów­
cie na zeznaniach wiarcgodoyeli naocznych 
świadków i na n-iacyaeh u zestników obrad, w 
małej zaś tylko oąstce na pobieżnych relacyach 
dziennikarskich

Następuje przesłuchanie świadków zaprzy­
siężonych.

P. Julian Z a c ha r j e w i o z, rekt r po­
litechniki, zeznał, że plany wiadomego pawilo­
nu były wypracowane według szkicu p. Jae- 
germanu * Szczegółów drobnych świadeK nie 
pamięta, uczęszczając rzadko na posiedzenia, 
świadek nie może dać wyjaśnień o zachowaniu 
się p oskarżyciela w pełnej Radzie, wie t lko 
z własnego przekonania, że dz ałalność jego pod 
względem fachowym była zawsze korzystną, tak, 
że sekeya III idzie zawsze za zdaniem p. Jae­
germanna

17 L am  zapytuje świadka czy uważa 
także za. korzyst ą działalność p. Jaegermanna 
n. p. w sprawie rekursu p Sum:erowej?

P. Z a cii a r j  e w i ez oświadc a, że spra­
wy tej woale nie zna.

P Edward He p p e ,  starszy inżynier io- 
lei Karola Ludwika i przewodniczący sekcyi III 
zeznaje, ż> w sekcvi pojawiły s i ę  liczne plany, 
i kosztorysy na budowę „pawilonów ", wypraco­
wane bądź to przez urząd budowniczy, bądź 
to sprowadzone z innych miast europejskich. 
Wszysti-.ie te plany uległy surowej krytyce, 
głównie ze strony p. Jaegermanna a gdy dysku- 
s y a  zaczęła się przewlekać, wniósł p. Swisterski, 
ażeby wypracowanie planów i wykonanie budo­
wy pawilonu poruezyć p. Jaegerjnannowi. P. Jae- 
germann przedłożył szkic, sekeya przyjęła go i 
prosiła projektanta, aby czuwał nad wykonaniem. 
Gdy pawilon już stanął, okazało się, że trzeba 
go przebudować znacznym kosztem, jeżeli ma 
odpowiadać celowi; gdy i to się stało, nie 
chciał p. Jaegermann podpisać asygnaty przed­
siębiorcom, twierdząc, że nie był wzywany do 
kontrolowania budowy i że budowa wypadła 
niedostatecznie. Interpelacye do prezydenta wno­
si p. Jaegermann w sposób mentorski i istotnie 
mógłby wybrać sobie inną formę. Świadek cha­
rakteryzuje następnie obszernie stronnictwo opo­
zycyjne w Radzie miejskiej, na czele którego 
stoi p. Jaegermann i dr. Ciesielski a potem 
poświadcza, że p. Jaegerm nn wraz z swoimi to­
warzyszami dokompletuje posiedzenie Rady, sko­
ro widzi, że sprawa burzliwa przeciw niemu 
się toczy. Tak było w sprawie pożyczki miej­
skiej iw  sprawie prebendaryuszek św Łazarza 
P. Jaegermann może ma najlepsze chęci, ale nie­
stety obiera sobie zazwyczaj złą formę a przez 
to i najlepsza sprawa upada. Na jednem z po­
siedzeń sekcyi zarzucono, że p. Jaegermann dla 
osób prywatnych wyrabia plany budowli a po­
tem je sam popiera w sekcyi — sprawa ta jed­
nak niewyjaśniona dotąd a p. Jaegermann zło­
żył ją w moje ręce z prośbą o wytoczenie jej 
przed sąd honorowy.

P. p r z e w o d n i c z ą c y  odczytał as.y- 
gnatę i wykaz kosztów budowy pawilonu. We­
dług kosztorysu miała budowa kosztować 450
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a po dokonanej rekonstrukcji kosztuje istot- 

' le 565 zł; 52 ct. Znaczna część tej sumy nie 
jest jeszcze wypłacona przedsiębiorcom. (C. d. n.)

GOSPODABSfWOI HANDEL
Opust podatku gruntowego.

(§) Ustawa z 24 maja 1869 o regula­
cji podatku gruntowego zastrzegła osobne 
ułatwienie w drodze ustawodawczej kwestji 
°pustu podatków z powodu klęsk elementar­
nych. Dopóki zatem nie nastąpi takie usta­
wodawcze załatwienie, obowiązują w tej mie­
rze dawne przepisy, wypływające z najwyż­
szego postanowienia z 18 maja 1843 oraz z 
dekretów kaucelaryi nadwornej z dnia 16 
listopada 1843 i 26 kwietnia 1844. Ze wzglę­
du na rozpoczynający się w tym roku pobór 
podatku gruntowego według nowych zasad 
i norm Ministerstwo skarbu widziało się spo- 
Wodowanem zestawić i przypomnieć podwła­
dnym organom przepisy i normy, według 
których postępować mają w sprawach opu­
stu podatku gruntowego, Postępowanie to 
tak przedstawia świeżo wydane obwieszcze­
nie krajowej dyrekcyi skarbu :

I. Prawo do żądania opustu w podat­
kach nadają szkody elementarne zrządzone 
przez grad, wylew wody lub pożar, o ile 
przez to zniszczone zostały ziemiopłody, sta­
nowiące podstawę zbadanego czystego do­
chodu z gruntów. W razie uszkodzenia zie 
miopłodów przez owady, mogą władze także 
wnieść częściowy lub całkowity opuw podat­
ku gruntowego, jednak tylko w takim razie, 
jeżeli uszkodzenie nastąpiło w rozmiarach 
znaczniejszych, lub jeżeli plony zupełnie zni­
szczone zostały. Przyzwolenie opustu w ta­
kich wypadkach zależy od c. k. Minister­
stwu! skarbu.

II. Opust podatku gruntowego stosuje 
się do rozmiaru poniesionej szkody w ziemio­
płodach i udziela się według następujących 
stopni: u) w razie zniszczenia trzeciej czę 
ści ziemiopłodów z parceli gruntowej, stano­
wiącej przedmiot opodatkowania, należy się 
opust trzeciej części rocznego podatku grun­
towego; ó) w razie zniszczenia dwóch trze­
cich części ziemiopłodów należy się opust 
dwóch trzecich części rocznego podatku grun­
towego; c) na koniec w razie zupełnego zni­
szczenia ziemiopłodów z całej parceli opu­
szcza się całoroczny podatek gruntowy od 
uszkodzonej parceli gruntowej.

Za zniszczenie budynków gospodarczych 
nie należy się żaden opust podatku grunto­
wego, ponieważ dochodu z budynków nie wli­
czano do dochodu z gruntów. Również nie 
należy się żaden opust podatku gruntowego 
za uszkodzenie lub zniszczenie ziemiopłodów 
jnż zebranych, jeżeli po zbiorze czy to w polu 
czy też w miejscu przechowania przez wy­
padek elementarny uszkodzono zostaną.

III. Opust podatku domowego należy 
się, jeżeli dom mieszkalny przez pożar, lub 
wylew wody zostanie zniszczony a to nawet 
w takim razie , jeżeliby dom taki w ciągu 
roku od zniszczenia do stanu mieszkalnego na 
nowo został przywrócony.

IV. O każdym wypadku elementarnym, 
który według swojej istoty i rozmiaru nadaje 
prawo do żądania opustu podatkowego, musi 
być pod utratą tego prawa w przeciągu 8 dni 
w razie pożaru, a w przeciągu 14 dni w razie 
innego wypadku elementarnego wniesione do­
niesienie przez poszkodowanego, lub jeżeli 
więcej jest poszkodowanych, przez dwóch z po­
między nich wybranych, do właściwej władzy 
podatkowej (c. k. Starostwa, względnie c. k. 
Administracyi podatków we Lwowie, c. k. 
miejscowej komisji podatkowej w Krakowie). 
Władza podatkowa zarządza sprawdzenie isto­
ty i rozmiaru uszkodzenia przez dochodzenie 
na miejscu, do którego oprócz korni,syonują- 
cego referenta podatkowego lub jego zastępcy 
przyzwani być mają naczelnik gminy i dwaj 
asesorowie z gminy poszkodowanej, dwaj 
asesorowie z gminy lub gmin sąsiednich i 
dwaj nieinteresowani taksatorowie. Docho­
dzenie to powinno być przeprowadzone w ra­
zie pożaru w przeciągu dni 8, w razie innej 
szkody elementarnej, jak długo uszkodzenie 
dokładnie da się sprawdzić, jednak najdalej 
w przeciągu trzech tygodni. Wynik docho 
dzenia ma być następnie c. k. krajowej dy­
rekcyi skarbu przedłożony, a jeżeliby prze­
dłożenie to przed żniwami nastąpić nie mo­
gło, wnieść ma władza podatkowa osobne 
doniesienie o wypadku uszkodzenia ziemio­
płodów przed nadejściem żniw. W razie bo­
wiem zaniedbania tego doniesienia rezultaty 
późniejszego dochodzenia nie zostałyby u- 
względnione, lecz tylko strony poszkodowane 
miałyby regres do winnego tego zaniedbania. 
Kwoty opuszczonego podatku strąci urząd 
podatkowy od należytości podatkowej z od­
wołaniem się do rozporządzenia, którem opust 
przyznano. Przyzwani do sprawdzenia szkód 
elementarnych członkowie gmin i taksatoro­
wie pełnią obowiązek ten bezpłatnie, nie 
mogą przeto z tego powodu żądać żadnego

wynagrodzenia ani od poszkodowanych ani 
też od kas rządowych gminnych, lub krajo­
wych.

OSTATNIA POCZTA
Od środy obraduje w Wydziale krajo­

wym pełna a n k i e t a  s z k o l n a  nad wypra­
cowanemu przez sekcyą projektami ustaw, 
które podaliśmy w lipcu w całości. Obrady 
potrwają przez kilka dni. Dotąd uchwalono 
tylko tę ważniejszą zmianę, że szkoła ludowa 
powinna istnieć dla obwodu z promieniem 3 
kilometrów a nie 4 kilometrów, jak sekeya 
wnosiła.

W przyszłą sobotę, t. j. 17 grudnia, 
ma się odbyć o s t a t n i e  p r z e d  ś w i ę t a ­
mi  p o s i e d z e n i e  izby niższej. Do tego 
czasu mają być załatwione: nowela do usta­
wy wojskowej, budżet prowizoryczny, tra­
ktaty handlowe z Serbią i F rancyą, ustawa 
o obrocie uszlachetnionych wyrobów z Niem­
cami i wniosek dr. Herbsta w sprawie od­
powiedzi rządowej na interpelację, której 
przedmiotem był, jak wiadomo, bank ula kra­
jów koronnych.

Pierwsze posiedzenie I z b y  p a n ó w  
odbędzie się w poniedziałek. Na porządku 
dziennym znajduje się między innemi drugie 
czytanie projektu zmiany ustawy o podatku 
od budynków.

Przedwczoraj- obradowały cztery komi­
sje  Izby niższej, mianowicie: budżetowa,Je- 
gityinacyjna, prawnicza i komasacyjna. W k o- 
m i s y i b u d ż e t o w e j  sta i a ua porządku 
dziennym ustawa o zatwierdzeniu prowizo­
rycznego budżetu na pierwsze ćwierćrocze 
r. 1882. Nim komisja przystąpiła do obrad 
nad tym przedmiotem, dep. Wolfram złożył 
w imieniu lewicy następujące oświadczenie: 
„Moi przyjaciele polityczni i ja  głosowali 
w zeszłym roku przeciw zatwierdzeniu pro­
wizorycznej ustawy finansowej. Odtąd nie 
zmieniły się wcale stosunki polityczne, 
skutkiem tego będziemy i teraz także gło­
sowali przeciw projektowi ustawy." Komisja 
przyjęła bez rozpraw większością głosów 
ustawę finansową i przystąpiła następnie do 
obrad nad tytułem: „ministerstwo s&arbu".

Komisja k o m a s a c y j n a  wybrała r’r. 
Żaka referentem i poręczyła podkomisji prze­
dyskutowanie projektu rządowego. Do dzien­
ników czeskich donoszą, że w projekcie po­
czynione zostaną znaczne zmiany w duchu 
auionomistycznym.

K o m i s j a  k o l e j o w a  I z b y  p a -  
n ó w złożyła już sprawozdanie o przedłoże­
niu rządowem w sprawie budowy g a l i ­
c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j .  
Sprawozdanie kończy się wnioskiem, aby Izbą 
panów zatwierdziła projekt w redakcyi uchwa­
lonej przez Izbę niższą. Referent baron En- 
gerth przemawia za linią Źywiec-Nowy-Sąez 
ze względów militarnych, a za linią Gry- 
bów-Zćigórz z względów militarnych i eko­
nomicznych, trzecią zaś linię Stanisławów- 
llusiatyn zaleca przeważnie dlatego, że li­
nia ta przeżyna żyzne okolice, skutkiem cze­
go spodziewać się należy wzmożenia się ru­
chu zbożowego. Komisja mniema, że budo­
wa tych kolei kosztem państwa ze względu 
na obecne stosunki zdaje się najodpowiedniej­
szą. Co do zarządu projektowanej kolei, to 
komisja jest zdania, że tak, że względu na 
to, iż dla połączonych linii żelaznych Tar- 
now-Leiućhów, kolei arcyksięcia Albrechta i 
kolei naddniestrzańskiej rząd ustanowił wspól­
ny c. k. zarząd ruchu, niemniej ze wzglę­
dów finansowych i komunikacyjnych wydaje 
się rzeczą najodpowiedniejszą, aby pod ten 
sam zarząd oddać także kolej trans­
wersalną. Komisya wie o tem , że państwo 
zmuszone będzie z powodu tej kolei ponosić 
przez dłuższy czas ofiary finansowe i nie 
może przyłączyć się do zapatrywania rządu 
w korzyściach finansowych, jakie może przy­
nieść ta kolej. Ustęp końcowy sprawozdania 
brzmi : Komisya uznaje wielką doniosłość 
projektowanych kolei dla obrony państwa i nie 
zapoznaje korzyści, jakie przyniosą gospodar­
stwu i przemysłowi główne linie wschodnie. 
Uwzględniając i to także, iż Galicy! w po­
równaniu z innemi prowineyami posiada 
mało dróg żelaznych, komisya oświadcza się 
za wybudowaniem wzmiakowanych w proje­
kcie kolei

Z powodu, że większość Izby oświad­
czyła się na wtorkowem posiedzeniu za przej­
ściem do porządku dziennego nad znanym 
wnioskiem Russa w sprawie rzekomej obrazy 
czesko-niemieckich posłów, posłowie ci obja­
wili zamiar z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w  do R a ­
dy  p a ń s t w a  i o tym zamiarze zawiado­
mili iciiuro klubu „połączonej lewicy". Klub 
jednak na onegfdajszeii ™Haniu nie pochwa­
lił tej myśli i wezwał tych posłów, aby za­
niechali projektowanego kroku i spełniali na­
dal poruczone im przez wyborców obowiązki. 
Część dzienników wiedeńskich zapewnia, że

czesko-niemieccy deputowani usłuchają tego 
wezwania, tem więcej, że nie myśleli nigdy 
na seryo o wykonaniu swej pogróżki.

M i n i s t e r  sp raw  z a g r a n i c z n y c h ,  
lir . K a l n o k y ,  jak donoszą z Berlina, przy­
był tam 7 b. m. i miał tegoż dnia posłuchanie 
u cesarza Wilhelma. Hr. Kalnoky oczekiwany 
jest dzisiaj w Wiedniu.

Dzienniki petersburskie potwierdzają wia­
domość o zamierzonem z n i e s i e n i u  n a ­
m i e s t n i c t w a  k a u k a z k i e g o  i istnieją­
cego w Petersburgu komitetu dla spraw Kau­
kazu.

W dniu 7 b. m. rozpoczął się w Pe­
tersburgu przy drzwiach zamkniętych p r o ­
c e s  g e n e r a ł a  M r o w i ń s k i e g o ,  b. na­
czelnika policji tajnej Fur,sowa i b. komisa­
rza policji sądowej Teglewa. Mrowińskiego 
broni Spasowicz. Oskarżeni znajdują się na 
wolnej stopie.

Koln. Zt.;. otrzymuje z Petersburga 
pod d. 6 b. m. wiadomość, że p r z y t r z y ­
m a n o  t a m  15 1 u d z i , którzy zaopatrzyli 
się w' uniformy oficerskie i krzyże św. Je­
rzego, ażeby się dostać na obchód uroczy­
stości tego orderu. Przedsięwzięto środki za­
pobiegawcze przeciw zakradaniu się niepo­
wołanych w podobny sposób.

Hep. fr. organ Gambetty w następu­
jący sposób streszcza p r o g r a m  r e w i z j i  
k o n s t y t u e y i :  Ordynacja wyborcza Izby 
i senatu nie wejdzie w skład ustaw konsty­
tucyjnych, które obejmą tylko zasadę syste­
mu wyborczego; inne przepisy pozostają dla 
zwykłej drogi prawodawczej. Ciało wyborcze 
dla 225 senatorów departamentowych ma 
być tak urządzone, aby miasta były liczniej 
reprezentowane. Nie senat wybierze 75 sena­
torów dożywotnich, ale obie Izby połączone. 
Senat może tylko uchwalać ryczałtowo bud­
żet, jak ten wyszedł z Izby deputowanych. 
W razie odrzucenia budżetu, ma on wrócić 
do Izby i ta ma ostatnie słowo.

Na p o s i e d z e n i u  s e n a t u  f r a n ­
c u s k i e g o  odbytem w dniu 6 b. m. miało 
być odczytane sprawozdanie o kredytach tu- 
netań.fidcli, lecz sprawozdawca Langlois za­
wiadomił senat, że praca kom isji jeszcze 
nieskończona. Minister finansów oświadczył, 
że pomiędzy komisya a rządem zachodzą pe­
wne sprzeczne zapatrywania w kwestyach ra­
chunkowych. Idzie głównie o to, czy mini­
strowi wojny wolno przenosić pozycye uchwa­
lonych kredytów. Minister ma jednak na­
dzieję, że przyjdzie do porozumienia w tej 
kwestyi.

Wobec wielu spraw potrzebujących za­
łatwienia, wątpić należy, żeby sesya Izb 
francuskich skończyła się przed dniem 15go 
grudnia.

Według paryzkiego Telejraphe p ap ież  
z a l e c i ł  p r z y  b y ł y m  do  R z y m u  p r a ­
ł a t o m  f r a n c n z k i m jaknaj większą po- 
jednawezość i unikanie walki.

Telegram środowy umieszczony w czę­
ści nakładu poprzedniego numeru podał treść 
p o s i e d z e n i a  w ł o s k i e j  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h ,  poświęconego obradom nad bu­
dżetem spraw zagranicznych. Dep. Massari 
zapytywał, kiedy będą przedłożone dokumen- 
ta iv sprawie egipskiej i co rząd zarządził 
dla zabezpieczenia Włochów przebywających 
w Sfaksie oraz w Peru i Obili. Dalej mów­
ca zastanawia się nad podróżą do Wiednia, 
którą cały kraj przyjął z zapałem i pokla­
skiem i . życzył rządowi, aby rozprószył wąt­
pliwości w przedmiocie urzeczywistnienia o- 
czekiwanych pomyślnych następstw tej po­
dróży.

Dep. Sonnino uważa podróż do Wie­
dnia jako początek racyonalnych przymierzy, 
zdaje się jednak, że Włochom nie powiodło 
się rozprószyć podejrzliwości Europy. Należy 
w związku z Austro- Węgrami sprzymierzyć 
się także z Niemcami, są one bowiem uży­
tecznym sprzymierzeńcem.

Minghetti mówi, że podróż królewska mia­
ła przeważnie polityczne znaczenie i potrze­
bną była, ażeby Włochy wyprowadzić z nie­
bezpiecznego odosobnienia. Mówca konstatu­
je, że Au stawa przestała być niechętną a na­
wet okazywała Włochom życzliwość po zaję­
ciu Rzymu i spodziewa się, że chociaż w Wie­
dniu nie podpisano traktatu, zgodzono się je­
dnak na wspólne działanie. Podróż do W ie­
dnia nie może być jednakże, zdaniem mów­
cy , jedynym celem ; ostatecznym celem są 
Niemcy; na pozyskanie ich przecież potrze­
ba czasu. Polityka zagraniczna lojalna i zrę­
czna winna rozprószyć uprzedzenia istnieją­
ce przeciw Włochom. Polityka wewnętrzna 
powinna być zastosowana do zagranicy. Na­
leży mocarstwom dać rękojmię stałości i bez­
pieczeństwa. Najlepszą odpowiedzią na mowę 
ks. Bismarcka będą czyny. Rząd winien u­

spokoić Europę, a wtedy podróż do Wiednia 
korzyść przyniesie.

Według depesz z 6 b. m. z Konstan­
tynopola pomiędzy d e l e g a c y ą  w i e r z y ­
c i e l i  z a g r a n i c z n y c h  T u r c j i  a ko­
misarzami rządu tureckiego stanęła ugoda 
w przedmiocie odstąpienia wierzycielom czę­
ści dochodu z tytoniu. Bliższe szczegóły zo­
staną później określone.

Porta udawała się z prośbą do posła 
rossyjskiego Nowikowa, ażeby wezwał rossyj- 
skie towarzystwa żeglugi do zwinięcia utrzy­
mywanych przez nie b i u r  p o c z t o w y c h  w 
zatokach tureckich . gdyż krzywdzą one in- 

teresa poczt tureckich.
W depeszy z Konstantynopola donoszą 

pod dniem 6 b m., że E o s s y a  z g o d z i ­
ł a  s i ę  n a  z n i ż e n i e  do p o ł o w y  k o n- 
t r y b u c y i  w o j e n n e j  i że co roku po­
bierać ma od tej sumy półtora procentu. 
Nierozstrzygnięta pozostaje kwesty a , czy 
kwoty opłacane z tego tytułu mają być li­
czono jako odsetki czy jako amortyzacya.

Według wiadomości urzędowej z Kal- 
kutty z d. 6 b. m. E m i r  A b d u r a h -  
’ ! a n  w d. 20 z. m. wyruszył z 1.900 lu- 
uzi piechoty. 10 armatami i dwoma pułkami 
jazdy do Kabulu.

Tylko w części nakładu poprzedniego 
numeru mogliśmy podać treść m e s a ż u 
p r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
do kongresu. Prezydent Arthur winszuje kra­
jowi wzrastającego dobrobytu i przyjaznych 
stosunków z mocarstwami zagranicznemi. 
Udział niemieckich i francuskich przedstawi­
cieli w obchodzie jubileuszowym w York- 
town utrwalił przyjazne usposobieńie dla 
tych krajów; serdeczne a potrzebne stosunki 
z Rossyą wzmocniły opiekę dla Ameryka­
nów bawiących w Rossy i a szczególniej ży­
dów, których traktowanie wywołało energicz­
ne przedstawienia Ameryki Północnej. Kwe- 
stya kanału panamskiego jest bard/o ważna. 
Rząd stara się wprowadzić w wykonanie 
traktat, zawarty z Kolumbią w roku 1846. 
Układy zostały przerwane ponieważ Kolum­
bia nie uznała zobowiązań swego reprezen­
tanta. Kolumbia zaproponowała mocarstwom 
europejskim udział w gw arancji kanału pa­
namskiego. a tym sposobem stanęła w sprzecz­
ności z traktatam i, mocą których poręczenie 
całości tery tory u m kolurob jskiego i kanału 
należy wyłącznie do Stanów Zjednoczonych.

W lecie li, 8 grudnia, 8 godzina  
wieczór. W tutejszym Ringtheater (da­
wniej zwanym Operą Komiczną) w y- 
b u c h ł  p o ż a r  przed rozpoczęciem  w i­
dowiska, jak m ów ią, z powodu ek s­
plozji gazu. Cały teatr w p r o m i e ­
n i a c h .  Straż ogniowa z nadiudzkiem  
wytężeniem  pracuje nad ratowaniem  
licznych osób, znajdujących się w tea­
trze. Niewiadom o dotąd, iie osób zgi­
nęło w piomieniach. Domom sąsiednim  
grozi niebezpieczeństwo.

Wiedeń, 8 grudnia, godzina 10 
minut 40. P o ż a r  w Ringtheater po­
wstać miał z powodu niestrożnego ob­
chodzenia się z lampą spirytusową na 
scenie. Publiczność, którą wszystkie 
miejsca teatru były przepełnione, po­
częła uciekać wśród nieopisanego zg ie ł­
ku i zamięszania. Poniew aż w yjścia  
zwyczajne nie w ystarczały w  skutek  
strasznego natłoku, ratowano w idzów  
za pomocą drabin pożarowych i roz­
ciągniętych prześcieradeł. O dgrywały 
się okropne sceny na placu przed te­
atrem, który otoczyło wojsko. Straż o- 
gniew a uratowała dotychczas 120 osób 
z narażeniem w łasnego życia. W szyst­
kie uratowane osoby, pozbawione przy­
tomności, przeniesiono do poblizkiego 
zakładu ratunkowego. W szystkie były  
czarne od dymu. Największa część z 
wyniesionych prawdopodobnie już by­
ła bez życia. Na w ieść o strasznej ka­
tastrofie przerwano w innych teatrach 
widowiska.
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Wiedeń, 8 grudnia, godzina 10 

min. Ż0. ( T el. pryw .)  Żaden z posłów  
polskich nie był w Bingtheater.

Wiedeń, 9 grudnia, godz. 9 
minut 20 rano. W n ę t rz e Ringtheatru 
z u p e ł n i e  z g o r z a ł o .  Roboty około 
ugaszenia pożaru potrwają zapewne 
jeszcze dłuższy czas. D o  g o d z i n y  
2 w  n o c y  p r z e n i e s i o n o  do szp i-  
t a l a  150 z w ę g l o n y c h  t r u p ó w .  
W i e l e  z w ł o k  l e ż y  p o d  g r u z a ­
mi .  O b l i c z a j ą ,  ż e  z g i n ę ł o  w t e j  
k a t a s t r o f i e  p r z e s z ł o  400 l u ­
dzi .  D z i e n n i k i  o t w o r z y ł y  su b -  
s k r y p c y ę .  W i e ś c i  o p r z y c z y ­
n i e  p o ż a r u  r ó ż n i ą  s i e  —  w każ -J- i/
d y m  r a z i e  o g i e ń  w s z c z ą ł  s i ę  
n a  s c e n i e  i z n i e s ł y c h a n ą  
g w a ł t o w n o ś c i ą  r o z s z e r z y ł  s i ę  
w  s a l i .  N a o c z n i  ś w i a d k o w i e  k a ­
t a s t r o f y  o p o w i a d a j ą  s c e n y  
o k r o p n e ,  w s t r z ą s a j ą c e  do g ł ę b i  
s e r c a .

Berlin, 8 grudnia. Hr. K a l n o -  
k y  był wczoraj popołudniu u ks. Bis­
marcka, później miał posłuchanie u ce­
sarzowej, o godzinie 4 zaś u następcy 
tronu. W ieczorem był w operze. Dzi­
siaj przyjm ował liczne wizytę i odw ie­
dzał ambasadorów.

Konstantynopol, 8go grudnia. 
A m b a s a d o r  w  B e r l i n i e  S a d  n i ­
l a c h  mianowany został muszyrem, 
zaś Ali-Fuad-bej ministrem oświecenia.

Po zakończeniu obrad k o ra i s  y  i 
p o s i a d a c z  ó w  o b l i g a c y j  t u r e c  
c k i c h  Bourke ośw iadczył, że wobec 
pom yślnego wyniku układów zaleci 
swym  mocodawcom przyjęcie układu, 
zastrzega jednak dla nich zupełną wol 
ność działania. Oświadczenie to oddzia- 
ło  zadawalniająco. Prawdopodobnie ko- 
m isya odbędzie jeszcze jedno posie­
dzenie.

Rzym , 8 grudnia. Pięciogodzinny  
o b r z ą d  k a n o n i z a c y j n y  o d b y ł  
s i ę  w e d ł u g  p r o g r a m u  b e z  ż a d ­
n e j  p r z e s z k o d y .  Przy wejściach  
ściśle kontrolowano tożsamość osób 
posiadających bilety. W iele osób nie 
dostało się  do sali, w której było nad- 
2 wyczaj gorąco tak, że kilku obecnych

zemdlało. Papież, poprzedzony przez do­
stojników kościoła w liczbie około 350, 
w niesiony został na sedia gestatoria i 
orzekł naprzód kanonizacyę kanonika 
Derossi, następnie kapucyna Lorenzo, 
pustelnika Labre i zakonnicy Klary. 
W kościołach miejskich dzwoniono 
przez godzinę. Papież c. debro wał sumę, 
przyczem widocznem  było, że był bar­
dzo strudzony i kilkakrotnie podtrzy­
m ywać go musiano. Słabym  głosem  
wypowiedział homilję o znaczeniu św ię ­
tych w ogóle, o zasługach nowych św ię­
tych w  szczególności, dodając że szczę­
śliwym  się czuje, iż wpośród smutnych  
czasów może pom nożyć liczbę wybra­
nych, którzy wstawiają się u Boga za 
kościołem  i społeczeństwem . Miasto 
spokojue i obojętne.

W iedeń, 9 grudnia. Giełda nie
robi żadnych interesów , co najwięcej 
można się spodziew ać ogłoszenia kur­
sów' w  chwili zamknięcia. W szyscy  
zajęci s t r a s z n ą  k a t a s t r o f ą  t e a ­
t r u ,  która więcej ofiar pochłonęła, 
niż przewidywano. Na giełdzie dla 
ofiar pożaru zebrano już dziesięć ty­
sięcy zł.

B e r l in  , 9 grudnia. Rada związ­
kowa udzieliła zezwolenie na p r z y ­
ł ą c z e n i e  t e j r y t o r y u m  n i ż s z e j  
E l b y  d o  z w i ą z k u  c e l n e g o .

Biuro Wolffa zaprzecza stanowczo 
insynuacyi paryskiego korespondenta 
Timesa, jakoby rząd niem iecki starał się 
n a k ł o n i ć  A n g l i ę  do  z a w ł a d n i ę ­
c i a  E g i p t e m .  Polityka niemiecka 
uważa zgodne porozumienie z Erancyą 
i Anglią za główmy warunek europej­
skiego pokoju.

P e t e r s b u r g ,  9 grudnia. Wczoraj 
w obecności cara, pod dowództwem  
w. ks. W łodzim ierza odbyła się u r o ­
c z y s t o ś ć  o r d e r u  ś w .  J e r z e g o ,  
po której nastąpiło złożenie przysięgi 

1 przez W ielkich książąt Pawła, Dymitra 
i Michała, na zakończenie zaś odbyła  
się wspaniała uczta.

P a r y ż ,  9 grudnia. Izba uch wa­
liła k r e d y t  d l a  d w ó c h  n o w y c h  
m i n i s t e r s t w  większością 380 gło- 
sow  przeciw 103. Dziś Izba dyskutuje 
nad traktatem handlowym francusko- 
angielskim, jutro w senacie dyskusya 
nad kredytami tunetańskiemi.

W ie d o ń  , 9 grudnia. (Tel. p r .) 
N. fr. P r. donosi, że w Petersburgu  
uważają s t a n o w i s k o  hr.  I g n a t j e -  
w a  za zupełnie zachwiane. Jednocze- 

: śn ie pojawia się wiadomaśó o zamie- 
rzonem utworzeniu ministerstwa poli- 

; cyi. N ow e utworzone ministerstwo ma 
być powierzonem generałow i Ozerewi- 

' nowi. W wydziale sprawiedliwości po- 
j dobnież ma nastąpić zmiana. Minister 
sprawiedliwości ma zostać członkiem  

: Rady państwa, a na jego m iejsce ma 
być powołanym  senator Kowalewski.

Z przyjazdem do Petersburga g u- 
b e r n a t o r a  o d e s k i e g o  D o n d u -  
k o w a - K o r s a k o w a  wiążą rozmaite 
kombi nacye, które jednak jak się zaaje 
nie mają pozytywnej podstawy.

Wiedeń ,  9 grudnia. W  Izbie 
deputowanych prezes wspomina w 
słow ach w spółczucia o s t r a s z n e j  
k a t a s t r o f i e  R i n g t e a t r u ,  wyraża 
głębokie ubolewanie i przekonanie, że 
Izba wobec tego nieszczęścia nie jest 
usposobioną do obradowania. Słow a  
prezesa potwierdzono ogólnie. Edward 
Stiss dziękuje prezesowi w  imieniu 
reprezentantów W iednia za te sympa­
tyczne słow a. (Oklaski.) R ieger zgadza 
się również na zamknięcie posiedzenia 
wobec katastrofy dotykającej miasto w 
ktorem deputowani znajdują gościnne  
przyjęcie i wyraża nadzieję, że m iło­
sierdzie publiczne będzie usiłow ało za- 
pobiedz materyaloej nędzy rodzin po­
zostałych po ofiarach. (Oklaski.) Jutro 
posiedzenie.

Wiedeń, 9 grudnia. W edług u- 
rzędowej wiadomości d o  s z p i t a l a  
d o s t a w i o n o  z w ł  o k i 96 mężczyzn, 
41 kobiet i 20 zwłok zwęglonych do 
nierozpoznania. Kilka fatalnych wy­
padków przyczyniło się do powiększe­
nia rozmiarów katastrofy. Pięciu prze­
wodów wodnych po nad sceną nie o- 
tworzono. nie zapuszczono żelaznej 
kurtyny a lampy olejne w korytarzach, 
któremi uchodziła publiczność nie były 
zapalone. Scena była już zupełnie ob­
jęta płomieniami gdy publiczność na 

dowiedziała sie o pożarze.

V

północnej 247 75, Akoye kolei południowej 
Aneye kolei Alfóld. 175-50, Akoye kolei Elżb®
2JS 21, Akoye kolei Lwowsko-CzeniiowieeLoj 1 ''
Akoye kolei węg. północno-wschodniej, 108-50, 
dońskie losy 133-25, Akoye kolei R udolfa — •— ,AM ' 
kolei A lbrechta — •— , W ęgiersk ie  obligaeye państ*1 
w zlocie 9 , Galicyjskie obligaeye indemnizacji®1
100 75, Losy regulacyi Cissy 113’25. Losy tureck1®
25 80, W ęgierska renta 119 45, Akoye banku zn k 1' j 
kowego 141-— , Akoye banku obrotowego — ’—, f i ’ 
eye kolei węgiersko-galieyjskiąj — , Akcye 
państwowej — ■—. Rubel papierowy T 24 ,3/«, Węgk1' , 
•k ie  losy 125-75, M arka niem iecka — . Usposobi®' 
nie osłabione.

W i c d e i i ,  7 grudnia. 1881, godz. 5 min. * 
Akoye kredytowe 360-40, A n g lo -A ustryack ie , 
Uniousbank — ■— , Kolei K arola L udw ika 312 — , Pr  
łudniow a — .— R en ta  papierowa 77-40, Galieyjsb1 
listy  zastawne 101-65, G alicyjskie o b l ig f^ e  ' 
zaoyjne —•— , Galicyjski bank rustykalny  102 z0 ,LosJ 
z r. 1860 — • — Napoleondor 9-411/,,  Rubel p a p ijro-v?
— ■— . Usposobienie -  . »

W i e d e ń ,  7 g ru dn ia  1881, 10 godź. in. fi- 
Akcye kredytowe 363-10, Anglo-Austr. 154.75, Ak«J* 
banku Union 144 20, Kolej K arola Lud. 312-25, P°" 
łudniow a 1 5 6 — , R enta papierow a — •— , Galicyjski® 
listy  zastawne —•— Galicyjskie obligaeye indemni' 
zaeyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny — ■— , LoU 
z roku 1860 —*— , Napoleoador 9 40— , Rubel papie­
rowy -25V* Usposobienie silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 7 g rudnia. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kiiogr. 12.25 do 13' zł., żyi° 
9-30 do 9’70 z ł., jęczm ień —•— do — '— zł,, ku- 
kurudza — •— do —• -  z ł., owies — -— do — -— zł-, 
okowita pr. lu.OOO lite r procent 33 — do 33 23 z L . 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 Kiiogr. (na jesień) 12-28 
do l v 3  • i-i., rzepak (sierp ień— wrzesień) — •— do 
— •— z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzes. paźd.).

; 2 2 2 — ni., żyto — • w., sp iry tus 51' — m., olej rze-
[ pakowy 48 3 J m ., — S z c z e c i n . -  Pszenica — •—,
! rzepik — .— — P a r y ż :  m aki 15» kiiogr. 65‘75  fr. 

olei rzepakowy 8 4 — fr., s p i ry tu s — ■— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— , ż y t o  , owies — .— , gpi-
ru s y  - — . kukurudza — .— K o l o n i a :  P sze ­
nica — .— .

galery i

Odpowiedziałuy redaktor : W ładysław Łoziński.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(W edług południka peszteńskiego.)

TL> K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o g.dz 9 min 7 *ie- 
zór (pociąg osob wy); o godz. 11 przed 

południem (pociąg mięszany).
JK P o d w o ł o c * y s k : (na dworzec lwowski 

głó -ny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobo **); o godz 3 min 52 
po południu (pociąg m ęszany).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń .  7 g ru d n ia  1881, godzina 2 m. 27 

; Losy kredytowe 182 75. W ęg. akoye kredyt. 363 50. 
Akcye angio-ausir. 15425 , Akoye banku Union 143 70 
Akcye kolei Karola Ludw ika 312 — . Akoye kolei

S w o s i r t e ż e u i a  m e t e o r o l o g i c z n e
7, dnia 9 gru ;n ia  h 1 o godzinie 7 rano. 

Barom etr 736.3mm. p rzy  temp. 0'G. Psychro­
m etr suchy 7.V’C. Psychrom etr wilgotny — 7.8°C. 
Prcżność pary 2.3mm. Wilir-ió 89°i„. Zachmurzenie 
S. ‘W iatr KWI .  Ozon 9.

T em peratura  pow ietrza 59 '° R.
Barom etr idzie do góry 

 Stan barom etru nad po/ium morza 76.1.3mm

anriik lwowskiej Izby handlowej i
7.,-yów d i i i  7 g rudnia  ii*

-■.•a--

i .  A f e e y e  ** szlako.
*.el. g . K ar. Ltsdw. po 200 z ł. m. k. 
i£eJ. lW ow.-eaer.-jas. po 200 zł. w- a, 
ifsnka k ip . galic . po 200 z ł. w. u.
6ank* kred, gai. po 200 zł. w. ...

3L f d a t ?  « » * .  za 100 zł 
k redyt, gaiie . -5 p r. w. a.

»' ‘ > 4pt-,*•••
,  „ , 5  p r. okresowo

Tow. kred gal. 4 pr. w.a. los 411/a 1.
S -n k u  Mp. •. 6 pr.

,  „ ‘ „ 5 p r. w. a. . .
u »Pr- • » •»>'«>- 

sowsliio i  10 pr. pisa u;
LIi:y dłużne /  2 w>.g :v. e,

n 5 pr. w. a.

Ł t s i y  t t ł R ż n e  -za li  zł.
'-. ć'in. rolri. kr-,3. Z akfcd  dla L U .

: R-.dtc-w. • p r. !<•» *  I.P fet

Ł  ObUfti wv l
;.3vle:t<iiiK. galio. 5 pro. m. *. 
OM ig. E oinuualns gal. Z a k i.  kred 

w łościańskiego 6 proc. w. .
Pożyczki k r . » r . 1873 po 6 pr. o,

*5. T<«(*y K i t sta Sr&kowo. .
,  ~ Sts»k#awow»
8, BE & n  -a A y ,

L tiia t  ae lenń tssk i 
O ukst t e s a r s h ; ,
N ayclecndcr . , .
Pób.mpejryał . . .
R ab eł rossyjskś srebrny 

« ,  papierowy .
iii0 iBfirsk BteritUiekieit 
Srebro .......................

• ;
.... - «us. „

G.

311 —
177 75
• ,6  —
25:- —

314 —
i 80 75
310
:.RS

i.l,0 50 
:«> 70 

100 50 
92 80 

T i  50 
99 —

101 50 
i i  7u 

li)i 50 
93 8 ) 

i  02 50 
100 —

g
i

l
! 

-• 
hS

 
l 

O

103 25 
102 50 
94 50

92 —

ICO 60 101 60

J00 -  
101 —

l a l  50 
103 -

20 50 
$4 50

32 50 
36 50

Kurs ąlełdy wiedeńskiej
i  dois 5 g rudn ia  188)

#. O ła it g B ń K t* r .4 i  żada'.,
Jednolity  d ług  pańs- b»r.’; '<ot

aaąj-lietopftd 77.30 77.45
lu ty - s im -p ie ń .............................  77 3 5 77 50

Jedno lity  d ług  oaństwa w greórse-
styczeń--lipie- . 78 15 78.30

zie: . 78 20 78.35

TiO*-; roku 1854 po 350 zł. m, k 122.75 123.50
7.860 po 500 z{, w . ». 5 pr. .133.— 133.50 

i 34 25 134 7? 
173.f 0 174 — 
171 50 172.— 
3

i ; >  -
Renty n.
L ist;, ;--v

s i r .  5 pT>
A t l S - r  . . v „

E sn ta  pap 'ero  w*
T‘"

18-!0 po 100 sił. S pr
v  loo -ii

"0 7/
astr

po 1.20

akr■ ■ *-• 'ći.-i- 1882 3 nr.
■i r. 7887 , . 

"-.<»* toi 4 7*r

144. - i 44 50 
500 40 100 70 
04 83 s*5 — 
93 9 7 94.10

» h i ie « e y e

! ..
Haknwi%
Salicy l
JSiźszej A.fcstrj 
SisdmioK-:'!*
Węyi-.-r

;ó» 100 ri n. k )

105.25 
100.75 
.-01 .— 
195.— 
99 — 
09.20

1 ■•1.56 
101.50 
łi.Mł.— 

-■9
09 7-J

s 50 
50 

9 35 
9 62 
i 50 

. 231/ , 
57 75 
99 50 oo sp

S 60 
§ 61 
9 45 
» 74 
i (ki 

7 20% 
58 35 

100 50
10"  2K

B onk A nglo-aust. 200 zł. em.it zł, 7.20 15325 153.50
lae t. ktr-d. d is handin po 160 - łr .  364.75 365 -
JRŻMo-austr. tow. eekomt. j e  5 hi 895 —■ 900
L ii .  banki? h ip . pc- 200 t i  -■
s ia l baakd.iw..!., i p r a .a 200/7. wał, 59 pr — ■
<£tł. s ik i .  kred. siesaeki » 300 z ł;. —
Banku, twmtre-węjfietsk. *. 800 tór. 834. 40
Sh*’, A lbrecht* a 200 jm-, w m fcree - — ----------
Afeai, T ow -żeg ieg i par.iis;,. ps óOózl.i-! 578. — 58 .— 
Koi. Oms-zcwej Slżbieiy y- 303 -i B 858 -  2J8.50
K.'-’ P -eor-'w•Ti*’',. Ir. ■■;')!! ■} — .

- •  •• ■415 9420 —

Kol. K ar. Lud w po 200 zł. m. k.
Lwow. ! fc( l.-j po VidO li !» sr 
Tow. kol. ż»i p a ń s l ' 2</U l t .  iiik
'ołiid. koi. państw . j*» 300 -i. -■ - 

. hol, węg. gal, a ;:Hł z ł n " i-rze

..•I* - riftj l
309.25 303.75 
178.75 1*9.25 
3 3 0 . -  330.50 
155.59 i56.—  
168. - 187.—

%, U s ty  T,*st»wwes ujsowiMt-.

;.:;o ii-> ,-oiiiiezo-kroi v,.owy Z akład B a
Galieyi i Buków, ::y w 15 i. 6 pr. .....

Pow sr. austr zak . sr ziem. 5 pr. w sr. 100.-20 m o. 0
remiown p.» 3"/„ 103.24 -63.50

Gai. z&k. kr, ssieia. K :;.k. los w 181. 6 p r. — 104.50
>7 31, i. 1 pr. — . — 106. -

w 36 i .g 1 rv. My*.— -  .  ~
•A ' Tow. k:oo <n ■>... po 4 p r o u t . 96.40 97.'

i * 15 po 5 ..root, 100.75 1 i .25
X Ti A 1 pt-

! 01.2537 iaiaaa łv. MD If 0.7 i
tankis ?ip. »; f*> >.'..1 .6 , 10!. 80

Gal. Z akł. "rod. włf •ro - Di--  ̂ ‘ ' i ' 102 20 lo2 60
.Banku »u«4,:>.i-w< .Kietsd, 00 1 0 75 10 —
W ąs Tow. t . : f s u s . \:M.‘ * i>* y - >y —  . . . 93 50

Zakł. kv. t«(,w O i '  ę  * i 01 80 103 —

S .- - y * r .  j j 00 - a . )

Kol. Albffiólita ,• m f A ,  ; r . U 94.70 )5 —
Tow koi. - i d  P  - :.vó • f r - u o w

a 300 u  5 ''.H J. w  s r e b n 93.— 93.25
Koi. pół. p- 10'- L i u .  • 105. - 105.50

,  i a f t i > / - V .  i . 101. - i 01 .75
S o l i-si. "Car. L 'lrl omiaya ?, r. 1881

4l/« e r . .  . • * 99.40 99.70
S ó l.L ««> w ..O #r f y r  - !>;’():)

k r. •>: 86) 94 40 9 *.80
Ł 1861 1 0 0 - __ . —

i . ’ - T 95.5 9 575
•  ■ f 95 — 95 25

' f f ,  -r * % J .  5 u L * W i ? i Ł r . 93 75 04  —

Ci n  ( ,  «» -■ ’

k r .  ś ia  h a u : pk i : - a  100 181 — 183.25
-.- i 40 •. 89.— 40 -

f i-.ł r . i,, -r} y '• '2  50 ' i g .  -

ILagierieh.. po 10 >X. m. k.
L.osy io ia rta  ilra lo .w a . . .
Pożyczk* min >ta bublnnt p> 20 zł. 
Ulżyć im miast , Bndj po 40 9 . w. a 
Pełnego j ■ *>.! a< st. k. .
L-indacya szpital:? Areyk R udolfa 
balm a po 40‘ L ■<:. t .  ,
St. Geuois po *0 zł. m. k. 
r  tżyoz. m. Sts, jaiaw ow a (t i> z ł w.< 
P  fi. T ry ts t*  po 100 z ł.  *.

„ ,. po 50 zł. v -i
WaidSteina p? 80 zł. *n. 7. 
Tz-Tudieahgritt. -. p.i 2:1 ft

7 ,  TWt-cfcal*
as !'.to *
(U -r x 

ś anitur! luj) -a*.,. •
Ham burg za L >0 &
Lonslyn za 10 %
Ts-yi '*• *

i-fttą żądają
18.— — .—
21.40 21 70
23.50 2 4 . -
4 . - 40 50
3S.— 38.50
19.50 20 —
12.50 53.50
49.50 50 —
95.40 25 80

197.— 128 —
6 .— 67 -

3 '.25 3'.' 75

■ U g B b a r g  
i rJin .-a

' 8.80 i i9  05

K<».r» i  tir
-no-it #«*>,•»>• 

pet .w,
Korona 
30-L anko ,■’ 
RossyRki L„ 
Taia;
Ą i i <1

'Tolćgrtfow aay k u rs fm d eń sk i 
•lo.la 7 grudnia  i  381

a ’ » * *'»»■*Renta n złoum . .
Ł r*? p iżyszkl s  rokt, I W .

 -.-s-yy,
, 5ha.‘,vV*K

1 /- 1
y h~i!< 1
B ukat

7.05 - -7 10.—

56 - 58 -
56 - - 58

44. ■ .40,50
v  -6 — 68

prziisiystuwfi;,.

u-erl r.iantWtrioK

-  1
77 4 ,
78 20
93 95

133 80
934 —
367 50
1*8 70

9 41*/
5 08

58

M B  w , i  c *  s u  » i.  i  . f e  H J ^ a s  ą j  « I  -m  n r ^ ;
(8459 B 3) L 64904 ci tnie, Szcza ko win, Urodach, Uodwołoczys-mch I mogą być używani do innych czynności we- zaopatrzone dyplom -111 wett-ry nar? kim. oraz

' i Husiatyiiic z płacą rocznie 600 zł. i 80 zł. I tery nar no policyjnych z? dyt-iami odpiwia- poświadczeniem
O g lo N z e n le  Ł o n u  u r a n  a w_ (Jo^atka na fiakry. dające mi d y e tw  asystentów sanitarnych.

Reskryptem z dnia 17 b. ra. 1. 11763 Obowiązkiem tychże będzie, badać bez- Ubiegający się o tę posad • mają wnieść
ustanowiło Wys Ministerstwo spraw wewnę- • płatnie wszystkie zwierzęta, oraz płody zwierz. ; podania do Prezydynra e. ' . Namiestnictwa
rznych 5 posad prowizorycznych c. k. asy- mające być z zagranicy wprowadzo ;e przez 1 przez odpowiednie c k. Starostwa, lub prze-
Uatow weterynaryjnych z siedzibą w Oświę- wymienione miejsca do kraju, oprócz togo 1 łożone władze, najdalej do 10 grudnia b r.

poświadczeniem z dotychczasowego zajęcia. 
Weterynarz^, którzy złożyli ‘ gzarnin rządo­
wy ma ą pierwszeństwo.

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 25 listopada 1881.

z



7
L. 28218. (8491 8— 3)

0. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę celem 
wydzierżawienia podatku konsumcyjnego:

a) od rzezi bydła i wyrębowan a mięsa opłacie tego podatku podlegającego;
b) od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego, na lata 1882, 1883 i 1884, 

a to albo na jeden rok albo bezwarunkowo na irzy lata albo też na jeden rok 
z milczącem odnowieniem na następny drugi i trzeci rok, mianowicie:

c3 Cena wywołania wynusi
Licytacya odbędzie się 
w ć. k .  powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w TarnopoluL

ic
zb

a
po

rz
ąd

ko
’

W okręgu 
dzierżawnym

klasa
taryfy od

mięsa
od

wina razem

złr ct. złr. ct. złr. ct.

1 Brzeżany II 9160 __ _ _ 9160 __ 14 grudnia 1881 przed 
południemV 1

2 Kozłów III 1271 50 35 50 1307 __

3 Kozowa III 1600 12 77 1677 12 14 grudnia 1881 po

4 Czort! ów III 2942 --- 316 --- 3258 --
południu

5 Jagielnica III 2593 83 247 70 2841 53 15 grudnia 1881 przed

6 Złotniki III
1

1517 97 60 — 1571 97
południem

łlO U JU lil ffJ.UA/UA A-~ j-‘ ■’ ~J - r - ~ j  -------- o - - - J -  w
misarza licytacyjnego złożone

Pisemne oferty, takiemże 10 pr. wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziny 
5tej po południu dnia termin dotyczącej licytacji poprzedzającego, do naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości, do każdego pojedynczego okręgu dzier­
żawnego należących, można przerzeć tutaj.

0. k. powiatowa Dyrekcja skarbu.
Tarnopol dnia 2 grudnia 1881. __

(8480 8 —3) Obwieszczenie.
L 25883. Dnia 15 grudnia 1881 o go­

dzinie 10 rano w B. N. Yl odbędzie się w 
sądzie tutejszym na zaspokojenie wierzytel­
ności c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w sumie 109 zł. 54 ct. 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności w 
Sniatynce pod n. k. 69 sub. 19V2 położonej, 
dłużnika Iwana Dmytryszyna własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł., zaś wa­
dyum 30 zł. a. w. Realność ta na powyż­
szym terminie także niżej ceny wywołania 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków licytacyjnych w tusądowej 
registraturze przeglądnąć można.

0  tern zawiadamia się strony inte eso • 
wane, zaś tych wierzycieli, którzyby prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
nabyli, lub którymby uchwała ninioejs?a do­
ręczoną być nie mogła, przez kuratora p. adw. 
dra Gelehrtera.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 29 października 1881. 

(8472 3—3» E  -1 j  fe t
L. 6422. C. b. sąd obwodowy w Prze­

m y ś l  rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 116 zł 20 ct. a. w. z odsetkami 
po 6 procent od 16 marca 1868, bieżącemi, 
kosztami 5 zł. 87 c t , 4 zł., 4 zł 76 ct. i 
4 zł 87 ct., tudzież kosztów egzekucji ni 
niejstem w kwocie 31 zł. 25 ct. przyzna 
nych publiczną sprzedaż 15/16 części realno­
ści w Przemyślu na przedmieściu Błon ę po­
łożonej, Herscha Engelharda własnej na rzecz 
Uhlmana S , która w dwóch terminach a to 
na dniu 20 stycznia i na dniu 23 lutego 
1882, zawsze o godzinie 9 przed południem 
pod następującemi warunkami w biurze nr. 
6 przeprowadzoną będzie.

1 Cena wywołania 14532 zł. 75 ct.
2 Wadyum 1450 zł.
3. Akt szacunkowy i wyciąg tabularny 

przejrzane być mogą w registraturze sądu 
tutejszego.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­
rymby uchwała niniejsza i dalsze uchwały 
w czasie doręczone być nie mogły lub też 
którzy po 9 maja 1879 do tabuli weszli do 
rąk kuratora w osobie p. adwokata dra Men- 
drohowicza z substytucją p. adwokat? dra 
Rosenbacha ustanowiono

Przemyśl dnia 11 czerwca 1879.
(8505 3 - 3 )  L 321.

O głoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora c. k. gimnazyum realnege i 
wyższego w Brodach z płacą i dodatkami do 
płacy w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 
i z dnia 15 kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo­
nej władzy, najpóźniej do dnia 4 stycznia 1882.

Z Prezydyum ck. Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 30 listopada 1881.

(8478 3—3) Obwieszczenie.
L. 25878. 0. k. sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
względnie 81 zł. 61 ct. w a. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 57 sub. , 59 w 
Schodnicy położonej dłużnika Tomy Zuraw- 
czyka własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rze z c. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego dnia 
16 stycznia, 20 lutego i 20 marca 1882, ka­
żdym razem o godz. 9 przed południem z

Gazeta L w ow ska Kr. 280  z

tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadynm wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Drohobycz 31 października 1881.

(8484 3—3) K  d  y  fe t
L. 51963. C k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 20 listo­
pada 1881 do 1. 51963 wnieśli Konstancja 
Szolos Paidly tudzież Edward i Joanna 
z Paidlów małż. Gaska przeciw Karolowi 
Gering, Grzegorzowi Maczuskiemu i tychże 
możliwym spadkobiercom pozew o wykre­
śleń e sumy 228 zł. m. k. z pn , ze wszy- 
stkiemi odnośnemi pozycjami i nadciężarami 
za stanu biernego realności pod 1. 111 miasto 
we Lwowie położonej, na który to p >zew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karola 
Gering, Grzegorza Maczuskiego i tychże mo­
żliwych spadkobierców nie jest wiadome, 
został dla nich adwokat dr. Lubiński kura­
torem, a tegoż zastępcą adwokat dr. Madejski 
mianowany.

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
pozwanych, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowijjdostarczyli, 
lub też innego zastępcę sobie obrali, i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów dnia 26 listopada 1881.
(8481 3 —3) E  d  y  fc t

L. 6290. W dniach 14 grudnia 1881, 
11 stycznia i 16 lutego 1882 zawsze o go­
dzinie lOtej rano zostanie przeprowadzona 
przymusowa sprzedaż części realności pod 
Nk 17 w Dąbrowicy położonej, Jana i Anto­
niny Trubaków własnej, na rzecz Markusa 
vel Mottki Schlussla.

Cena szacunkowa wynosi 460 zł. w. a., 
wadyum 46 zł. w. a.

Akt, oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze 

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 15 października 1881.

(8455 3— 3 E  d y fc t*
L. 8567. C. k. sąd powiatowy w Ł ań­

cucie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza Katza, że przecie niemu i 
Sarze Katz wniósł Mendel Ste uheim pozew 
o zapłacenie sumy 500 z ł , który do rozpra­
wy na dzień 19 grudnia 1881 zadekretowa­
no, dla nieobecnego zaś Mojżesza Katza ku­
ratora w osobie Edwarda Stanisława Glasza 
zamianowano.

Poleca się tedy Mojżeszowi Katzowi, 
aby przed powyższym terminem ustanówio 
nemu kuratorowi środków dowodowych do­
starczył, lub sobie innego kuratora obrał, w 
przeciwnym bowiem razie skutki ztąd wy­
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał.

Łańcut dnia 7 listopada 1881.
(8466 3 - 3 )  E  d  y  k  t

L. 15471. Celem zaspokojenia wierzy- 
. telności Józefa Laszkie wicza w kwocie 13 zł. 

82 ct. z pn., rozpisuje się egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 39 w Bno-aiu ad Roz^m- 
back położonej,-' niestaiiO^

dnia 9 grud^r â |

więcej, dłużnika Melchiora Kleszyka własnej 
J płjcznia, 13 lutego i 13 marca 

-832 o godzinie 9 rano w gmachu tutejszo- 
sądowym.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 315 zł. a wadyum kwota 31 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne, protokół zastawni­
czego opisania i oszacowania można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze,

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 24 listopada 1881.

(8479 3 —3) E  d  y  k  t
L. 25879. Dnia 15 grudnia 1881, 19 

stycznia i 21 lutego 1882 o godz. 10 rano 
w B. N. II. odbędzie się na rzecz c. k. uprz 
Zakładu kiedytowego włościańskiego we Lwo­
wie publiczna pizymusowa sprzedaż realno­
ści Kością Minczaka własnej, w Modryczu 
pod 1. k. 28 lep. 92 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej ze wszystkierai do 
tejże realności należącemi w protokole za­
stawniczego opisania z dnia 11 sierpnia 1870 
wymienionemi gruntami i przynależytościa- 
mi w celu zaspokojenia 394 zł. 22 ct. z pn

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1000 zł., wadyum 10 prc. tejże.

Warunki licytacyjne i resztę aktów przej­
rzeć można w tus. registraturze, kuratorem 
dla nieznanych wierzycieli ustanowiono pana 
adwokata dra Wohlernera.

O k. Sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 12 listopada 1881 

(8454 3 - 3 )  E d y k  t.
L. 7249. C k. sąd powiatowy w Ł ań ­

cucie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretonsyi Uschera Bombacha w kwo­
cie 44 zł. odbędzie się w dniach 20 grudnia 
1881, 20 stycznia i 21 lutego 1882 o golz. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż r e ­
alności pod 1. k 173 rep. U  w Brzozie Sta­
dnickiej położonej, nieobjętej masy po ś. p. 
Wojciechu Guzym własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1090 zł , wa­
dyum 109 zł. Akt oszacowania i warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w tutejszej re ­
gistraturze sądowej.

Łańcut "dnia 24 września 1881.
(8467 3—3) im

L. 4567. W  dniach 22 grudnia 1881,! 
23 stycznia i 20 lutego 1882, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod Nk. 20 subrep. 212 w Oeniawie pow. 
Dolina położonej, dłużników Anny Nykoły 
i Iwana Kiszko w własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego na zaspokojenie sumy 137 zł. 27 
ct. w. a. z pn., każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za eenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także i niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 700 zł. jest r eną wy­
wołania, wadyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tutejszej registra­
turze przejrzeć możua.

O. k Sąd powiatowy.
Rożniatów 29 listopada 1881.

(8489 3—-3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 64465 W  celu budowy tam faszy- 

nowych Nr. I, II, III; i ]V i opacki a b. 
na Dniestrze pod Dubowcami, odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie, dnia 
29go grudnia b r. publiczna licytacja w 
drodze p semnych ofert.

Gera fiskal a wynosi 5550 zł. 57 ct. 
przy użyciu materyałów z tęgów rządowych,

Dotyczące warunki budowy można prze­
glądnąć w rzec.onem c. k. Starostwie, do 
którego także oferty ułożone według prze­
pisów i zaopatrzone w 5 pr. wadyum w o- 
znaczonym terminie najdalej do godziny 12tej 
w południe wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 28 listopada 1881. 

(8473 3—8) E  d  y  k  t
L. 1-3421.0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza kon urs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w k ó- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ozy- 
asza Hausen, nierejestrowanego kupca w Prze­
myślu i mianuja c. k. adjunkta sądowego 
Leopolda Hausera komisarzem konkursowym 
z poleceniem, ażeby opieczętowanie i spi­
sanie masy konkursowej natychmiast przed­
sięwziął i takową tymczasowemu p. zarządcy
w zarząd oddał.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p adw. dra Dolińskiego 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 16 grudnia 1881 o lOtej go­
dzinie rano, z dowodami swych wierzytel­
ności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy i tegoż zastęp y, lub wyboru 
innego zastępcy masy i zarządcy, tudzież wy­
boru vydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowoj, wyznacza się termin do 27 
stycznia 1882, w którym terminie, wszyscy, 
kiórzy do masy konkursowej żądania ma/ą, 
wierzytelności swe, chociażby" się na Wet 
o nie spór już toczył w sądae tutejs^ vm, 
przed p. komisarzem konkursowym a to tem

pewniej zgłosić mają, ileże ich wrazie nrze- 
c wnym skutki prawne ustawa konkursowa zagrożone dosięgną, k Uitlturi0«rą

k u rso w io te^ inie P"Z6d p- ko^ r z a  kon­kursowego wyznaczyć się mającym winni
wierzyciele płynność „zgłoszonych poprzednio
wierzytelności, oraz p rządek" w którym do
zaspokojenia przyjść mają, w obec k o m iT art 
konkursowego wykazać. mi&arza

, , ^  tymże terminie wolno ja<n 
cielom w miejsce dotychczasowego Z  
masy, tegoż zastępcy i wydziału w ie rz „ L if  
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakomec podaje sąd do wiadjomośc.i, 
ze dalsze ogłoszenia w tej sprawie k>o n k u r  
sowej, nastąpią przez dziennik u rL ..j0wv 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl 2 grudnia 1881.
(8440 3—3) E  d  y fc t .

L. 19495. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekta no­
wych ksiąg gruntowych dla posiadłości 
mniejszych w gminach katastralnych:

. , Zgłobice w (kręgu s^du powiatowego 
miej. deleg. w Tarnowie;
v w ^ aiduszni!^ .z- m,’®jscowością Majdan ma- 
iy, Wojkow Roźniaty w okręgu sadu powia­
towego w Mielcu;

Zawadka w okręgu sądu powiatowego 
w Brzostku;

Wojaszówka w okr gu sądu powiato­
wego w Frysztaku ;

KróLwa pol-ka w okręgu sądu powia­
towego w Grybowie; *”

Czarna wieś z Kawiorami; niegdyś sta­
nowiącej IX  dzielnicę miasta Krakowa w o- 
kręgu sądu powiatowego miejsko delegowa­
nego w Krakowie;

Majdan w okręgu sądu powiatoww/o w 
Kolbuszowie; 13

Chojnik w okręgu sądu powiatowego w 
Tuchowie;

Harklowa w okręgu sądu powiatowego, 
w Nowym T argu ;

Nowica, Rychwałd w okręgu gadu po­
wiatowego w Gorlicach;

Rudno, Nieporaz w okręgu sądu po­
wiatowego w Krzeszowicach;

Głuchów w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie;

Dzików w okręgu sądu powiatowego w 
w Tarnobrzegu ;

Glichów i Zagórzany w okręgu sąuu 
powiatowego w Dobczycach; położonych, we­
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 
Dz. ust. kraj. wygotowane za nowe księgi 
gruntowe poczynając od dnia 1 grudnia 18hl 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako- 
kowe przeglądnąć w tych sądach powiato­
wy* h, w których okręgu dotycząca gmina 
Katastralna jest położona, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to wła­
sności czy zastawu czy jatiebądź inne pra­
wo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
g*aniczone, przeniesione lub wykreślone.’ 

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych Sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie jakie­
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić miała;

b) wszystki h, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych na­
był do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi; lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotocznego u- 
przymiotnione, o *le O prawa jako do da­
wnego stanu bierneg należące w* i sana 
być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruuto - ej tamże wpisane nie zo­
stały, aby z temi prawami zgłosdi sie 
do tego są i u powiatowego, w którego 
okręgu dotycząca gmina katasŁalna jest 
n  łożona, najdalej do dnia 28go lutego 
1883, gdyz prawnym skutkiem zaniedba­
nia lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszuki wania zgłosić się 
maj%cej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w no?ych  księgach gruntowych zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym termmie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się majace 
prawo już było zapisane w dawn ejszych 
księgach h ipo tcznych , w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 17 listopada 1881
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(8513 2—3) E  d  y  k  t  księdze dom. 194 pag. 60 n. 2 ext. z więk-

L. 53361. 0. k. S%d powiatowy m. del. sz-j sumy 1000 duk. czyli 4500 zł. m. k. na 
S. I we Lwowie uwiadamia pana Zygmunta dobrach Słobudka dom. 194 pag. 61 n. 51 
Rodakowskiego z życia i miejsca pobytu nie- on. i dom. 431 pag. 165 n. 64 oner. na rzecz 
wiadomego, że przeciw niemu Mosckel Bom- Maryi Sckumpeterowej zaintabulosranej, któ- 
bach wniósł pozew de praes. lOgo listopada ra to suma w trzecim terminie, też niżej 
1881 1. 53361 o zapłacenie sumy 300 zł. ceny wywołania spizedaną zostanie, 
w. a. z pn., i uznanie usprawiedliwienia pre- ' Cena wywołania wynosi 3283 zł. 65 ct. 
notacyi sumy te; wedle Instr. 368 p. 325 n. a. w., wadyum zaś 328 zł. 36^2 et. Resztę 
9 on. uzyskanej, wskutek którego do roz- warunków i wyciąg tabularny można przej-
prawy sumarycznej termin nadzień 16 gru­
dnia 1881 o godzinie 4tej po południu w 
sali Nr. I wyznaczony został.

Zarazem ustanawia się dla tegoż nie­
obecnego za kuratora adw. dra Pająka z sub- 
stytucyą adw. dra Blizińskiego, z którym po 
zwany co do obrony swej ma się porozumieć, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawić może, 
w przeciwnym bowiem razie narazi się na 
szkodliwe skutki opieszałości.

We Lwowie dnia 17 listopada- 1881,
(8501 2—3) E d y fe t .

L. 11836. W dniach 14 grudnia 1881,
17 stycznia i 20 lutego 1882 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 34 w Głęboce położonej wyk. hip 1. 63 
objętej w sprawie c. k. uprz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Stefanowi 
Pukaczowi pto. 189 zł. 97 ct w. a. z pa.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł., wadyum 60 zł.

Na pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 20 września 1881.

(8502 2 --3 ) E d y k  t ,
L. 11523. W dniach 13 grudnia 1881, 

dnia 19 stycznia 1882 i 20 lutego 1882, 
o godzinie lOtej rano odbędzie się w tu­
tejszym sądne przymusowa sprzedaż publiczna 
realności pod 1. k. 42 w Pianowieach poło­
żonej wyk. hip. 1. 2 objętej, tudzież 12/48 
części wykazu hipotecznego 1. 3 tej gminy 
w sprawie c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw spadkobiercom ś. p.
Leona Bieńko pto. 163 zł. 14 et. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł., wadyum 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach licy­
tacyjnych realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 września 1881.

(8518 2—3) I I  ii y  k  I
O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa, konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. pp. 
położony majątek L. Entmacher, kupcowej 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi Seredowsk emu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. ;
dra Reicha, wzywając zarazem wierzycieli, \ oszacowania i resztę warunków przejrzeć 
aby po przedłożen u dokumentów, służących ! można w registraturze sądowej, 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe \ O. k. Sąd powiatowy.
wniosG co do zatwierdzenia tegoż, lub usta- Delatyn dnia 11 sierpnia 1881.
nowienia innego zawiadowcy masy i aby (8496 2—3) K onkurs 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, L. 5238. Przy sądzie obwodowym w
w którym to celu wyznacza się termin na Rzeszowie opróżnioną została posada kance- 
dzień 15 grudnia 1881 o godzinie 4tej po listy z roczną płacą 600 zł., dodatkiem atty - 
południu walnym 120 zł.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź Podania o tę lub inną przy sądach ko-
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, gąeą posadę kancelisty w myśl rozporządze- 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 1872 1 98 Dz. p. p ułożone wnosić naNży 
ków prawnych przed upływem 20 stycznia w czterech tygodniach od 12 grudnia 1881 
1882 i podać ją na terminie na dzień 25 do Prezydyum sądu obwodowego w Rze- 
styczn a 1882 o godzinie lOtej przed po- szowie.

rzeć w tus registraturze
O tem zawiadamiamy wszystkich tych wie­

rzycieli, którzyby dopiero po dniu 26 wrze­
śnia 1881 do tabuli weszli na ręce kuratora 
dra Szwedzickiego i przez elykt niniejszy.

Lwów dni i 19 listopada 1881.
(8509 2 —3) E d y t o  i .

L. 15872. Celem zaspokojenia wierzy­
telności Towarzystwa zaliczkowego w Gorli­
cach w kwocie 158 zł. rozpisuje s:ę egzekucyj­
ną publiczną sprzedaż realności pod 1. 147/136 
w Bieczu położonej, wykazem hipot. 1. 364 
objętej dłużników Mikołaja i Joanny Bugnów 
własnej na dzień 11 stycznia i 15 lutego 
1882 o godzinie 9 z rana w tutejszym są­
dowym gmachu.

Cenę wywmłania stanowi k so ta  szacun­
kowa 400 zł., a wadyum 40 zł. a. w.

Gdyby realneść ta w powyższych ter­
minach nawet za cenę szacunkową sprzeda­
ną być nie mogła, wyznacza się termin do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
na dzień 15 marca 1882 o godzinie 3 popo­
łudniu. Warunki licytacyjne, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 25 listopada 1881.

(8508 2 - 3 )  E d y k S.
L. 15042 Celem zaspokojenia wierzy 

telności Emila Rylskiego w kwocie 70 zł 
20 ct. a. w. z pn., rozpisuje się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realno5 ci pod 1. 203/142 
w Bieczu położonej, wykazem hipotecznym I. 
437 objętej, dłużnika Pawła Bochni własnej 
dnia 13 stycznia i 17 lutego 1882 o godzi­
nie 9 i ano w gmachu tutejszego sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 1029 zł. 95 V2 c t- a- w- Gdyby real­
ność ta na powyższych terminach nawet za 
cenę szacunkową sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się termin do ułożenia warunków 
lżejszych na dzień 17 marca 1882 o godzinie 
3 po południu.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tutej­
szosądowej registiaturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 24 listopada 1881.

(8507 2 — 3) 4 > b w le s x e * e n Ł e .
L. 5039. Celem zaspokojenia pretensyi 

Leiby Mauthnera w kwocie 74 zł. a w. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 stycznia, 3 lutego 
i 24 lutego 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądowem 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności nie- 
hipotecznej pod 1. 636 w Łanczynie położo­
nej, Fedora Demianczuka własnej, na 150 zł. 
oszacowanej. Przy pierws-ych dwóch termi­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim i niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Poręczne 15 zł. a. w. Akt opisania i

łudniem wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków dnia 22 listopada 1881.

(8516 2— 3) E d )  k t
L. 50827. C. k. sąd krajowy we Lwo-

swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać wie zawiadamia niniejszem nieobecnego Apo 
na tym termioi w miejsce dotychczasowego linarego Malinowskiego, że w skutek prośby 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków c k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające ściańskiego we Lwowie tme.jszosądową uchwa- 
ich zaufan e. łą z 20 sierpnia 1881 1. 29532 ekstabulacya

Na terminie, wyznaczonym do wyka- sumy 27997 zł. 31 ct. z pożyczki 40 000 /ł. 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, a w. pochodzącej z Łachodowa i innych ma­
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku jętności, intabulacya Zakładu kredytowego 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej. włościańskiego za właściciela pozostałej reszty

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy z pożyczki tej 40 000 zł w sumie 10.000 zł. 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie i ekstaculacya sumy 10.000 zł. zakazu obcią- 
Lwowskiej. żenią i sprzedawania i sumy 23500 zł. z Wi-

Z c. k. Sądu krajowego. ktorowki pierwszej do trzydziestej pierwszej
Lwów dnia 3 grudnia 1881. osady Łachodowskiej i Łąki Zasiemnieekie,

(8517^2— 3) E d y k t dozwoloną, i zawiadomienie o tej uchwale do
L. 44248. O. k. sąd krajowy jako han- rąk ustanowionego dla niego kuratora adwo-

dlowy ogłasza niniejszem, że na dniu 23 kata dra Pająka ze substytucyą adwokata dra
stycznia, 6 lutego i 16 lutego 1882 zawsze Horwatha doręczoną została, 
o godzinę 10 przedpołudniem, odbędzie się Lwów dnia 19 listopada 1881.
w sądzie tutejszym w sali rozpraw, celem za- (8490 2 —3) E d y t o .  t .  
spokojenia sumy wekslowej 250 zł. z pn. pn- L. 23887. 0. k. wyższy sąd krajowy
bliczna przymusowa sprzedaż sumy 328-3 zł. Lwowski podaje w mysi ustawy z dnia 25 
65 ct. a. w. z pn., jako części wyrażonej w  lipcal 871 1. 96 Dz p. p. do powszechnej

wiadomości, że wskutek prośby Markusa 
Rosenzweig o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego pod 1. k. 19 w Tarnopolu powie­
cie sądowym i w tamtejszej gminie podat 
kowej położonego na planie w k. Instr. 78 
pag. 172 n. 84 wpisanym lit. a, b, c, d o- 
zuaczonego, graniczącego z północy z ulicą 
szklarską, z południa z sklepem 1. k. 4, z 
wschodu z sklepem 1. k. 18, a z zachodu z 
sklepem 1. k. 20, na planie 1. par. 264 o- 
znaczonego przestrzeni gruntu 18 metrów 
zawierającego; c. k sądowi obwod. w Tar­
nopolu poleconein zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt, otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 30 grudnia 1881 za księgą grunto­
wą uważanym będzie, równie , oznajmia się, 
że od dnia 30 grudnia 1881 począwszy no­
we prawa, własności zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równ cześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a. na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i pos:adania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma,

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na 
jej częś-iach nabyli prawa zastawu słu ­
żebności, lub inue prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te ja­
ko należące do dawniejszego stanu bier­
nego wpisane być mają, a pr.y  założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnię­
te nie zostały, ażeby w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu swoje oznaj­
mienie do dnia 30 pażdzienika 1882 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Lwów dnia 26 p..ź Jziernika 1881

L. 1778. (8457 2 - 3 )
Oglos eiiie kurateli.

Marya Popko z Kamionki Hołe zostaje 
na mocy uchwały c. k. sądu krajowego 
lwowskiego z 2 kwietnia 1881 1 14295 z
powodu marnotrawstwa wziętą pod kuratelę 
i dla.jniej Ty inko Zyhajło kuratorem ustano­
wiony.

G. k. sąd powiatowy.
Rawa dnia 22 kwietnia 1881.

(8474 2 - 3 )  E d y k  t.
L. 13782. O. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiadomoś­
ci, że na zasp.kojenie wierzytelności Tarnow­
skiej kasy oszczędności w resztującej sumie 
825 zł z należytościami dodatkowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod Nr. 302 w Tarnowie na Strusinie poło­
żonej, do dłużniczki Kornelii Morgensterno 
wej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przzz licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trz ch ter­
minach 9 stycznia 1882, 10 lutego 1882 i 
10 marca 1882 każdym zazem o godzinie 10 
przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 15335 zł. 55 ct. w. a. po­
niżej której na pierwszych dwóch terminach 
wcale, zaś przy trzecim terminie poniżej ce­
ny wszystkie wierzytelności hipoteczne po­
krywającej powyższa realność s.mzedaną nie 
będzie.

Wadyum przy licyta yi złożyć się ma­
jące wynosi ośmset zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
tnrze ck. sądu obwodowego

Na wypadek, jeżeli przy trzecim ter­
minie licytacyjnym nikt takiej ceny nie za­
ofiaruje, któraby na pokrycie wszystkich wie­
rz; telności hipoteczny h wystarczyła, wyzna­
cza s ę termin na dzień 10 marca 1882 go­
dzinę 4cą popołudniu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następ­
nie sprzedaż licjta yjna w czwartym term i­
nie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecuy.-h przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpi aaiu tej libytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ck. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności 1) zbio 
rowa kasa sierocińska w Tarnowie na ręce 
kuratora adwokata dr. Psars .ieg >, 2; Hersch 
Grobtuch, 3) Beri Fenichel, 4) c. k proku- 
ratorya skarbu imieniem skarbu państwa na­
stępnie ci wierzyci Ie, którzyby po dniu 26 
października 1881 do hipoteki realn śei Nr. 
302 na Strusinie weszli, lub któryinby u- 
chwałai niniejsza lub przyszłości zapaść

; mogąca z jakiegokolwiek powodu nie została 
' doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
| w osobie adwokata dr. Malawskiego z sub 
[ stytucyą adwokata dr. Goldhammera ustano- 
; wionym zosaje, tudzież przez edykt, którego 
i egłoszenie równocześnie zarządza się.

W Tarnowie 17 listopada 1881.
; (8485 12—3) Ogłoszenie,
i L 52772. O. k. sąd krajowy jako han- 
: dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu- 
| blicznej wiadomości, źe w roku 1882 ogła­

szane będą wszelkie wpisy do rejestru han­
dlowego w dziennikach: „Gazecie Lwow­
skiej1* „Przeglądzie sądowym i administra- 
eyjnym“ tudzież w gazecie wiedeńskiej “Wie­
ner Zeitung1' wpisy zaś towarzystw zarob­
kowych i gospodarczych tylko w Gazecie 
Lwowskiej.

Lwów dnia 26 listopada 1881.
(8470 2— 3) K om  to u rn e

L. 6311. Przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z ro zną płacą 300 zł dodatkiem 
aktywalnym 2-5 pr. i umundurowaniem.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych opróżnić się mogącą posadę do­
zorcy więźniów w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872
1. 98 d. p. p ułożone wnosić należy w 
czterech tygodniach od 12 grudnia 1881 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków 1 grudnia 1881.

(8477 2—3) Obwieszczenie.
L 25385 O. k. sąd powiatowy w D ro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 zł 22 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie egzekucyjna Sprze­
daż realności pod 1. k 168 subrep. 38 w 
Rychcicach położon-j, dłużnika Józefa Bacha 
własnej dozwoloną została, która to licytacya 
na dniu 15 grudnia 1881, 19 stycznia i 23 
lutego 1882, zawsze o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym w B. Nr- VI się odbędzie

Cena wywołania tej ciafa tabularnego 
nie stanowiącej, realności wynosi 600 zł. w. 
a. zaś wadyum 60 zł- w. a.

Przy pierwszych daóeh terminach re­
alność rzeczona tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, przy trzecim zaś terminie także i 
niżej za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć można.

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby prawo zastawu na sprzedać się ma­
jącej realności posiadali, lub którymby ni­
niejsza uchwała doręczoną nie została przez 
kuratora p. adw. Dra Fruchtmanna i przez 
edykta. C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz dnia 29 poździe nika 1881. 
(8465 2 - 3 )  E d y b  t .

L. 7354. O k. Sąd powiat »wy w Dą- 
browej wzywa niewiadomych z miejsca po­
bytu Nagoschinera Selmana, Oyaę Nagoszyuer 
i Siisslę Schonwald, aby się do spadku Josla 
Magoszynera, zmarłego w Wulce grądzkiel' 
w dniu 1 stycznia 1878, w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu" zgłosiły w 
tutejszym sądzie, po upływie bowiem tego 
czasu spadek z ustanowionym dla nich kura­
torem Leizerem Nagoschinerem pertrakto­
wanym zostanie.

Dąbrowa 8 września 1881.
(8456 2— 3) E d y k t .

L. 2658. O. k. sąd powiatowy w Oś­
więcimie podaje do wiadomości, ze celem 
zaspokojenia pretensyi adw. Dra No s aka ja ­
ko eesyonaryusza Michała i Maryi Slebar- 
skich w kwocie 250 zł. odbędzie licytacyjną 
sprzedaż realności pod nr. 37 w Zaborzu 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Stanisława Noworyty własnej w dniach 13 
stycznia, 13 lutego, 13 marca 1882, każdym 
razem o godz 10 zran ■> w gmachu sądowym.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacuukowej, a na trzecim terminie na­
wet poniżej takowej sprzedaną.

Cena szacuukowa 575 zł. w. a.
Wadynrn 57 zł. w. a.
Kuratorem wierzycieli c. k. Notaryusz 

Niemczewski
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Oświęcim 2 września 1881.

(8450 3—3 L. 15497.
Ogłoszenie licytacyi.

Odnośnie do obwieszczenia z dnia 11 
października 1881 1. 12221 w urzędowej ga­
zecie Lwowskie; nr. 239 z roku 1881 umie­
szczonego czyni się niniejszem wiadomo, iż 
w Nowosądeckiej c. k. powiatowej Dyreekyi 
skarbu odbędzie się dma 14 grudnia 1881 
publicz .a licytacya celem wydzierżawienia po­
datku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Nowosądeckim z roczną ceną 
wywołanA w kwocie 11055 zł. na lata 1882, 
1883, 1884 warunkowo lub bezwarunkowo.

Resztę warunków można przejrzeć w
c. k. Nowosądeckiej powiatowej Dyrekcyi 
skarbu lub w c. k. nadzorach straży skarbo­
wej tejże Dyrekcyi.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Rowy Sącz dnia 29 listopada 1881.
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(8487 2— 3) K onkurs.

L. 8731. Posada ofieyała rachunkowego 
w X ewentualnie asy tenta rachunkowego w 
XI klasie rangi ze systemizowauemi na- 
leżytościami, tudzież posada praktykanta ra­
chunkowego są przy wyższym sądzie krajo­
wym we Lwowie do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy­
należnej udokumentowane podania do 3 sty­
cznia. 1882 do Prezydynm wyższego sądu 
krajowego we Lwowie.

Lwów 8 grudnia 1881.
(8528) Ogłoszenie.

L. 276. Dnia 12 grudnia 1881 rozpo­
czną się w gminie katastralnej „Podhajczyki* 
(w okręgu powiatowego tądu gwoździeckiego) 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej.

Interesowani zgłaszać się winni u ko­
misarza h  potecznego na miejscu urzędującego.

0. k Komisya hipoteczna.
W Kołomyi dnia 5 grudnia 1881. 

(8526) E  d y k  t .
L. 9426. Sąd powiatowy w Mikołajo­

wie ogłasza, iż arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Kijowiec wraz z sprostowanemi spisami, 
kopiami map katastrajnych, protokołimi par- 
celowemi i protokołami dochodzeń do po- 
wsze hnego przejrzenia w tym sądzie są zło­
żone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tym są­
dzie powiatowym ustnie lub pisemnie, a do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń w sku­
tek podniesionych zarzutów wyznacza się 
termin na |jdzień 15 grudnia 1881 o godz.
8 rano, na którym także u kierującego do­
chodzeni ".mi zarzuty wniesione być mogą.

Mikołajów, duia 2 grudnia 1881.
(8564 1— 3i

L. 974. Pan Eugeniusz Kuryło w icz by­
ły substytut notarialny we Lwowie i Stani­
sławowie obecnie c. k. notaryusz w Starem 
Mi ścje wniósł na dniu 17 października b. r 
do 1. 974 prośbę o uwolnienie kaucyi nota­
rialnej w sumie 5000 zł aw. hipotecznie za- 
bespieczonej.

Wskutek tego wzywany po myśli §. 29 
ust. ust. wszystkich, którzy stosownie do 1 
ustęp. 25 roszczą sob e na micy ustawni- 
czegoj prawa zastawu pretensyę z powyższej 
kaucyi zaspokoić się mający, aby| takową 
w przeciągu sześciu miesięcą w c. k. izbie 
notaryalnej lwowskiej tym pewniej zgłosili, 
ileże w razie przeciwnym po upływie tego 
terminu, bez względu na ich pretensje zez- j 
wolenie na wykreślenie tejże kaucyi wła- ■ 
ścicielom udzielonem zostanie.

Z c. k. Izby Notaryalnej
Lwów dnia 29 października 1881. j 

(8537 1— 8) K  <ł y  k  t .
L. 4741. Niniejszem zawiadamia się, że 

w sprawie wysokiego c. k. Skarbu poczto - ; 
wego przeciw Wasylowi Łatykowi pto. 800 . 
zł- z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu:

1. realności pod Id. 131 recte 344 jak 
dom. 1 pag. 621 nr 1 haer. i realności pod 
ld. 216 jak dom. I pag. 586 n. ! haer. Wa­
syla Łatyka własnych w Bolechowie poło­
żonych;

2. 71/84 części realności .od ld .  266 
jak dom. II pag. 165 nr. 3 haer. Wasyla 
Łatyka własnej w Bolechowie położonej;

3. domu mie-zkaloego wszystkich bu­
dynków gospodarczych i przybocznych, tu ­
dzież ogrodu 1. top. 271/246 w przestrzeni 
584 sążni kw. jak dom. I str. 595 nr. 2 haer. 
Wasyla Łatyka własnych a do realności ld. 
97 w Bolechowie ruskim należących, w dniach 
19 grudnia 1881, 19 stycznia 1882 i 21 
lutego 1882 o godzinie lOtej rano z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realności 
te tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
na trzecim i niżej takowej sprzedane będą.

Cena wywołania realności ad 1) 400 zł; 
realności ad 2) 118 zł. 33 ct., ad 3) 250 zł; 
wadyum 10 prc.

Resztę warunków mogą przejrzeć chęć 
kupienia mający w aktach.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 30 czerwca 1881.

(8525 1 3) E d ;  k t
L. 6096. C. k. sąd powiatowy w Sa­

noku podaje do publicznej wiadomości, że w 
ceju zniesienia spólnej własności odbędzie s:ę 
w tym sądzie publczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1 k. 67 w Sanoku Wikt ayi 
Garazdowskiej i Ludwika Swierczyńskiego 
własnej, do której sprzedaży wyznacza się 
termina na 23 grudnia 1881, 24 stycznia 
i 24 lutego 1.882, zawsze o godzinie lOtej 
rano. Cena wywołania wynosi 3753 zł, a wa- 
dyum 875 zł.

Dla tych wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 20 grudnia 1880 w którym ekstrakt 
tabularny wydano, prawa zastawu na rzeczonej 
realności nabyli i którymby rezolucya licy­
tacyjna * jakiegokolwiek dowodu doręczoną 
hyc nie mogła ustanawia się kuratora pana 
Karola Mazarakiego w Sanoku.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania przejrzeć możua w tu- 
t jszym sądzie.

Sanok 5 października 1881.

(8584 1—3) K o n k u r s
L. 2326. Ogłasza się niniejszem konkurs 

na następujące stałe posady nauczycielskie 
w tutejszym okręgu szkolnym.

1) W 5 klasowej szkole pospolitej żeń­
skiej w Bochni na posądę starszej nauczy­
cielki z płacą roczuą 500 zł. a* .

2) w 1 klasowej szkole pospolitej m ie­
szane; w Brzeźnicy na posadę rzeczywistego 
nauczyciela z płacą roczną 300 zł. aw. i 
wolnem pomieszkaniem

Ubiegający się o te posad, winni wnieść 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do 31 stycznia 1882 r. podania niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta lub wniesione po 
terminie nie zostaną uwzględnione

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Bochni dnia 24 listopada 1881 

(8535 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3150. 0. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w spranie egzekucyjnej Jakóba Reifeisena 
przeciw Janowi Lercher o 186 zł. 657, ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu ­
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod
1. 85 w Bolechowie położonej, Jana Lercher 
własnej pod następującemi warunkami.

Do przeds ęwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 2 termina mianowicie: na 19 g ru ­
dnia 1881 i na dzień 23 stycznia 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową sprzed ,ną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności u- | 
stanawia się cenę szacunkową w kwocie 1712 ! 
zł 50 ct. |

Wadyum wynosi 1/10 część ceny sza- 1 
cunkowej gotówką.

Gdyby ta realność w powyższych dwóch 
terminach wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową sprzedaną nie została, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiają-ych waruków licyta­
cyjnych w.> znacza się termin na dzień 23 
lutego 1882 o godzinie 4 p * południu z tem 
oznajmieniem, iź niestawający na term inie 
wierzycieli, hipoteczni jako do większość, gło­
sów stawających przystępujący uważani będą.

Resztę waru .ków licytacyjnych w re- 
gis'aturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych którymby niniejsza uchwała licytaey na 
doręczoną nie została, lub którzyby dopiero 
po dniu 23 kwietnia 1879 prawo zastawu na 
realności tej uzyskali, przez kuratora y oso­
bie p. Krystyna Schindlera w Bolechowie 
ustanowionego.

Bolechów 21 czerwca 1881.
(8538 1—3) E  d y  fe t ,

L. 3435 Podaje się do publicznej wia­
domości, iż w dniu 22 grudnia 1881 odbę­
dzie się w tutejszym sądzie o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytację realności pod 1. k. 281 w Bi\.eża- 
nach > ołożonej wraz z slużącemi jej prawa­
mi Chaima Streusanda, Susli Streusand, Schu- 
lima Weissa i Jakóba Eadenhechta wedle dom 
III pag. 61 n. 5 ba r. dom. VI pag. 229 n.
1 i 12 haer. dom. VII pag. 169 i 170 haer 
własnej ku zaspokojeniu c. k. uprz. galicjj. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie na­
stępujących sum 34 zł. 2 ct. i 47 ct., 34 zł
2 ct. i 47 c t , 337 zł 26 ct. a. w. z pu.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re ­
alności przy udzi 1 n u  pożyczki przyjęła w 
sumie 1200 zł,, zaś wadyum 5 procent ceny 
wywołania t j. 60 zł. a. w. bądź w goto- 
wiźuie, bądź w książeczkach galic. kasy o- 
szezędności, b Mź w gaiic. obligacyaeh ind-, nini- 
zacyjrtych, lub też w obligacyaeh długu pań­
stwa, albo też w listach zastawnych galicyj. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ek.uprz. 
galic. akcyj. Banku hipotecznego lub c. k. uprz. 
austr. węgierskiego Banku, wedle kursu o- 
statniego w Gazecie lwowskiej ogłoszonego. 
Realność ta także niżej ceny szacunkowej i 
w ogóle za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie. Resztę warunków i ekstrakt tabular­
ny przejrzeć można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany dnia 22 czerwca 1881.

(8544 1—3) je  d  y  k  t .
L. 4953. O. k. sąd powiatowy w Żółkwi 

uwiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Estery 
Tellur przeciwko Euykowi Teller o 70 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
na dniu 9 grudnia, 23 grudnia 1881 i 27 
stycznia 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż j/j ide­
alnej częś -i realności pod 1, 5873 w Żółkwi 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
Eizyka Tellera własu j.

Realność ta na pierwszych dwóch te r­
minach tylko wyżej, zaś na tr .ecim także ni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 200 zł. a. w. 
sprzedaną będzie. Zakład przed lcy tac ją  zło­
żyć sfe mający wynosi 20 zł a. w. Dla z 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli zo­
stał adwokat dr. Lipiner ustanowiony kura­
torem. Zółkie.!<- duia 14 października 1881. 
(8390 1 3) m  A  j  k  t .

L. 10661. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy -zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomą Franciszkę Gniewuszewską, że

wskutek prośby Jana Malińskiego de praes. 18 szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
września 1881 1. 10661 zarządzono uchwałą dzie powiatowym lub przed komisyą hipote- 
z duia dzisiejszego wyekstabulowanie egze- czną do dnia 13 grudnia 1881, w którym 
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 40 zł. dalsze dochodzenia prowadzona będą 
M. k. czyli 42 zł. a. w. z pn. na rzecz Ma- Ropczyce duia 30 listopada 1881.
ryi Gieśiickiej w stanie biernym 1/i części 
realności pod 1. k. 4 - 3 w Stanisławowie po­
łożonej Jana Gniewuszewskiego własnej za- 
intablowanego i że tę uchwałę doręczono u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi panu ad­
wokatowi dr. Szydłowski-mu.

Stanisławów dnia 8 października 1881.
(8539) l> g Io s E e a Ie .

L. 251. C. k. sąd powiatowy w Jaro 
sławiu zaw

Doniesienia prywatne.

Realność składająca się 
z nowego domu 

4 pokojach,
kuchni, spiżarni i dwóch piwnic, stajni, wozo­
wni i małego ogródka owocowego, w rynku 

ladamia, iż dochodzenia miejscowe położona jest w Łącku z wolnej ręki do sprze- 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie dania. Bliższa wiadomość u przełożonego gmi) 
katastralnej Wi rzbna dnia 12 grudnia 1881 ny, Józefa Ungera. (8458 3 —3
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Jarosław dnia 5 grudnia 1881 
(8543) Ogłoszenie.

L 1-34. Arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Iwierzyce II część złożone zostały

mjSLl Leśniczego
uzdolnionego do prowadzenia systematycznego 
gospodarstwa lasowego, poszukuje Zarząd 
dóbr w Jodłow niku, p. Skrzydlna.
Zwracają y na to uwagę ze h ą się zgłosm 

w c. k. sądzie powiatowym w Ropczycach do w listach frankowanych pod adresem: T V, . 
powszechnego przejrzenia. 1 i z podaniem warunków przesłać w odpisie

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- I dowody uzdolnienia. (8255 3—3)

(8549) _ L. 7190.
Dnia 14 grudnia 1881 o godzinie 9 przed południem  odbędzie się w 

gm achu gal. Towarzystwa kredyt, zierns. przy uficy Karola Ludwika Nr. 1 
w sali radnej

78 losowanie list. zast. 4 °/0 nieokres. w sum ie 151.044 zł. 94 ct.
26 losowanie list. zast. 5°/0 nieokres. w sum ie 98 .800  zl. —  ct.
16 losowanie list. zast. 5°/0 okres. w sum ie 185.300 zł. -—- ct.

1 losowanie list. zast. 4°/0 okres. w  sum ie 1 .600 zł. —  ct.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kred. Ziemsk.
We Lwowie dnia 7 grudnia 1881.

S3ei bett ant 1 ®ejentber 1881 borgenommenen 33crIofungęn werben 5% ige b c r lu śb a rc  
iPfrtUDhticfc in ©ejammtbetrage non fl 2 0 ,4 0 0 ,0 0 0  —

-L/s0/oige berIo3bave łi>fattOhriefc in ©ejammbetrage non 1 5 0 .0 0 0 , — unb 
4° „ige b c rlo ślw re  ipfanb&rtefe in ©efammibetrage bon fi. 5 4 .0 0 0 .— 

auśgeloft unb werben bie gejogenen 5°/0igcn $fanbbriefe ttom 6 ©ejember f 3 . an bei ber 
§t)potl)efar*®rebit§=®ajje ber ófterreidjifcf) ungarijcfjen Ś a n f  in SBten unb bom 9 Sejember
1. Ś  an and) bei allen S a n f a n j t a t t e n ,  bagegen bie gejjogenen 4 '/s unb 4°/0igen ^Pfanb= 
briefe jum  nadjftfolgenben SoupomSiermine —  1. 2Iprif 1882 —  jowo^I bei ber §t)pott)e= 
far*Srebit»»$affe in SBten, al» audj. bei affen 93an!anftalten anśbeja^It.

D fum nternberjetd jnih  ber am 1. 5)ejember I 3 . gejogenen SPfanbbriefe unb ber 
au§ fruljeren giefjungeit nod) auSftaubigen 5°/,igen Spfanbbriefe wirb bon ber genannten 

ub bon a f l e n  S B a n f a n f t a l t e m  auf SSerfangen unentgeltficf) an?gefofgt 
2)ie SBefitjer bon 83anf=5JJfanbbriefen werben f)tn bon mit bem SBemerfen benadjridjttgt, 

baj) bie SSerjinfung berfo§burer SSanf^jSfanbbriefe mit bem ber betreffenben S3erIo)ung ju* 
nadjft folgenben ©oupon=®ermine, bal)er be^uglic^ ber am 1 ®ejembet f 3- berlojten o°/0igen 
SSfanb&riefe mit 1. S a m te r  1 8 8 2  unb bejugttćf) ber am 1. ®ejember b 3- berfoften 4 Vs 
nnb 4'V0igen SSfanbbriefe am 1. D lprit 1 8 8 2  crltc^t. ®ie ©oupottS berjelben werben jw ar 
im galle  ber ^rafen ta tion  andE) fortau au§be^a^It, !t)ir& 6et J)ct‘ G in lofu ttg  J>cr
^fan ti6v ie fe  ber Ć e tr a g  ber ttbgaugtgett (Śoubong bont h a b i t a t  in  nfijug gebroc^t. 

2Bieu, am 5 ®ejember 1881. i
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.

A .  3 1 o s e r
G ouTerneur.

T e  n.  e n b a  u  m
G eneralrath .

L e o n h a r d t
G eneralsekretar. 

____________________________ (8520)

Wykaz listów zastawnych i dłużnych
G alicyjskiego Zakładu K redytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Gredit- 
Anstalt) w K rak ow ie,' w ylosow anych przy ósmern zwyczajuóm  losow aniu  
w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Notaryusza i K om isyi z 

grona Rady nadzorczej, odbytem dnia 1 grudnia 1881 r.
5V S %  hsty zastawne na monetę srebrną:

Ser. I Nr. 6.
Ser. II. Nr. 8, 49, 93, 124.
Ser. III. Nr 23, 37, 71, 83, 95, 167, 186, 211, 236, 800.

6 %  listy zastawne na walutę bankową :
Lit. A. Se . I. Nr. 22.

„ _ Ser. II. Nr. 186, 315, 336, 359, 539, 789, 829, 849, 886. 1038, 1063, 1110, 1158
„ r Ser. III. Nr. 142, 148, 650, 671, 711, 882, 1261, 1278, 1386, 1472, j 479

1482, 1489. 1503, 1865, 1975, 2111, 2120, 2193, 2208.
Lit. B Ser. I. Nr. 10, 29.

„ „ Ser. II Nr. 1, 47, 64, 101, 118, 162, 183, 218, 223, 2-34, 274, 325, 355 389
404, 410, 455, 501, 506.

„ „ Ser III. Nr 9, 21, 22 31, 56, 136, 188, 211, 315, 326, 888, 395 402 414
422, 430, 491, 523, 615, 644. ’ ’

7%  listy dłużne:
Ser. I. Nr. 15026, 15034, 15049, 15078, 15084, 15098, 15102, 15125, 15126 15135

15139, 15140, 15151, 15155, 15172, 15173, 15198, 15206, 1524L 15244’
15251, 15293, 15354, 15356, 15405, 15420, 15435, 15455, 15464, 15468,
15492, 15517, 15528, 15oo3, 15600, 15622, 15638, 15652. 15663, 15682,
15698, 15704, 15709, 15716, 15735, 15756, 15761, 15767 15792, 15806.

Ser. 11. Nr. 10014, 10036, 10047, 10068, 10096, 10099. .10127, 10151, 10156, 10196
10325, 10401, 10520, 10526, 10551, 10581, 10505, 10653, 10755, 10759
10761, 10771, 10794, 10801, 10871, 10873, 10909, 10916, 10969, 10998
11054, 11066, 11081, 11092, 11233 11265, 11382, 11547, 11643, 11663’
11672, 11697, 11780, 11845, 11849, 11852, 11866, 11878, 11918, 11968’

Ser. III. Nr. 114, 148 149, 150, 156, 162, 186, 203, 312 359, 379, 381, 633, 640'
671, 677, 679, 690, 697, 700.

Pow yższe wylosowane listy zastaw ne i dłużne w ypłaca Galicyjski Za­
kład K redytowy Ziemski w trzy m iesiące od dnia w ylosow ania w pełnej
nominalnej w artośii bez żadaego potrącenia. Po up ływ ie pow yższego ter­
minu ustaje dalsze oprocentowanie.

Kraków, dnia 1 grudnia 1881 r. (8482)
D y r e k c j a .
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KAZIMIERZ LEWICKI
O łó w n y  s k ł a d  d la  C ra licy i

PORCELANY, S Z i 1A I TO W A R Ó W  M IĘ S ZA N Y C H
z a ł o ż o n y  w e  L w o w i e  w  r o k u  1 8 4 5

i i l i e a  T r y b u n a l s k a  1. 6 .  8435 2—?

Lampy i wszelkie przybory do

SZIOEŁKjTdU LAMP.
(C y lin d r y )  1 sztuka 4  c e n t y

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  l O  c n t .  i  1 2  c n t .

IQOC3QQCKDOQś ‘ Już wyszedł I nabyć można r

i

*

*

M a r o n y
N etto 48/1b kio. dużych . . . 

n 4 8/le „ średnich . . .

P o w i d ł a
„ 4 2/10 kio. najlepszy gatunek

4 2/n średni

z łr. 1.90 
z łr. 1,70

z łr. 2 .— 
złr. 1.70

h

i i

Ś l i w k i  s u s z o n e
4R/10 kio. wyborne . . . .  z łr. 2.25
46/io u doskonałe . . . .  z łr. 2.10

O r z e c h y
48/10 kio. w łoskie duże . . z łr. 2.10
4 8/10 „ „ średnie . z łr . 1.80
48/l0 ,, laskowe włoskie duże z łr. 2.90

K a r a i l o ł y
„ 2 stk. =  4 kio. z opakowaniem z łr . 1.60
„ 3 do 4 =  4 kio. „ z łr. 1.80

M i g d a ł y
„ 48/10 kio, słodkie wyborne . z łr. 6.20

D a k t y l e
„ 4 kio. aleksandryjskie . . . z łr. 3.80

S a r d y n k i  marynowane
B rutto 49/10 kio, beczułki N r. 1 . z łr. 2.50

48/io kio. „ „ 2 . z łr . 2.40

M i g d a ł y  s ł o d k i e
Netto 48/10 kio. w najlepszym  gatun . z łr. 6.20 

„ 1 kio. nie f r a n c o ..................z łr. 1.18

R o d z i n k i  bez pestek
Netto 48/,.0 kio. pierwszorzędne . . z łr. 3.40

„ 1 kio. uie franku ................... z łr . - .6 0
B rutto  49/10 kio. faseczki 1-szorzędne z łr. 3.30

K a w a  G e y l o n
Netto 48/10 kio. najlepszy gat. N. 1 złr. 8.90

„ 48/10 kio. doskonały „ 2 z łr. 8.40
„ 43/10 kio. dobry „ 3 z łr. 8.20
„ 48/10 kio. Jaw a N. 4 i 5 po zł. 8.20 do 7 zł.
S ł o n i n a  świeża gruba

Netto 43/ .  kio. wędzona lub b ia ła  z łr. 4.20

S m a l e c  świeży
Netto 42/10 kio. wyborny b iały  . . z łr . 3.85

B r y n d z ą  jesienna
Netto 42/10 kio. najlepszy gatunek z łr. 3.20

M i ó d  ż ó ł t y
Netto 44/10 kio. w blaszan. naczyniu z łr. 2.40 

do z łr. 2.60.
„ 1 kio l i g  su łtań sk ieh  . . .  74 ct.
„ 1 kio. „ wiankowych . . .  32 ct.

W i n o g r o n a
podług możności 42/10 kio. od 2.50 do 3 z łr.

Marmulada Morelowa
Netto 31/a kio. z opakowaniem fran . z łr . 6 .KO

„ 1 „ nie frankow ane . . z łr. 1 8 0
T ow ary niekonw enujące nazad przyjm uję. 

Cennik na  żądanie wysyłam.

i o m a s i e  C r u r o w i c z
B udapeszt. _ (7937 8— 15)

w  D r u k a r n i  L u d o w e j
we Lwowie

i n f o r m a c y j n y

Kalendarz „Chaty“ W K a n to r  w y m ia n y
na

Certa dla księgarzy i kupców 18/12 za go­
tówkę 2 zł. 80 ct., w komis 3 zł. 15 c t , po­
jedynczy egzemplarz wraz z przesyłką 40 t.

"U w ag a . Przy większych zamówieniach 
uprasza się o załączenie na list frachtowy 6 ct.

(8550 1— 6)

l i

w . .  V .

tg ;> ’SSsr?-ł '®

c .  k .  u p r / , y w .  g n l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
w e  L W O W I E

jjj i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu M
sprzedają po kursie dziennym W

nowo wydawane su

5°o Ii ̂  ty hipoteczne,
Listy te według prawa z dnia J lipea 1868, Dz P. P. J t

M  XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą [jj]
S I być użyte do lokowania kapitałów funduszow ych, pupilarnych, id  
[Hj kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. j i

płacony. [8373 7—'?] |j ^ l

r a c T  ' 1 ‘ “  =

(8498 2 -  3)

Ogłoszenie.
Dnin 8/15 grudnia 1881 roku o l-  

będzi« sio w S ław u cie  (I stacja  k i j ów- ' 
sko E fe sk ie j)  żel. drogi s p r z e d a ż  
f e o i s i  a r a b s k i c h  ?,e stada J. 0. 
księcia Romana W. Sanguszko, a mia­
now icie : ;

1 ogier oryginalny arab,
26 ‘-gierów pełnej krwi, powozowe 

i wierzchowe, ujeżdżone dla pa­
nów i dam.

16 klaczy pcłuej krwi, po większej 
części źrebaych.
Bliższych smzegółów główny za ­

rząd dóbr Sławuckich na każde zap y-i

* *  , ,

K 3 0 0 £ X 3 0 C t 3 0 e O 0 € X X X  i t»m« udzieli. 
O O O O O O C K S O  C iH 3 “€ 3 -© - -£ 3 - -€ 3 -  O

Fortepiany $
i M A M I  I S A

dolire i trwale w sMzie

i. Śliwińskiego
I u w  o  w  i  e  

9.

U j e m ^ l L e  « • ii a a .S  «*■ bb, S 2®°/o ** 8

S E R B S K IC H  L O S Ó W
z roku 1881 po 100 franków w ?łv-if\

SĘT Mocznie ciągnień "m
dnia 14 stycznia, 14 marca, 14 czerwca, 14 sierpnia i 14 listopada.

K a ż d o c z s n a w y g r  a n a

w  e
Chorążczyzna

(8485 2  V

Franków 100.000 w złocie
0 s€ 3 * € 3 sb© “C B * 'O mQ d,€ 3 "  O  bO m0 b

m m

J-j Wyszczególnione Csslerosasa in^dahtm i >" wslsigt £ JIsiłesM 
p04*h %*is i a y  m *

Środki na  w ł o s ?i
►N B a u d o l l n a  przytrzym uje włosy, daje p iękny p o ł .s k  i przyjem ny zapach . — *2.)
K j  B r i l l a u t l n a  odświeża i nadaje p iękny połysk włosom, oiaz trw ały i przyjemny zapach
-fcj K o s m e t y k ,  do przytrzym ania peruki » ..............................................................

K o s m e t y k  na wąsy w lepszym gatunku
jNh K o s m e t y k  na wąsy jasny , ciemny i c z a r n y .............................................................. -—TO — ‘25 i 50

O l e j e k  t a n i n o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrw ala barwę i
k j  pobudza włosy do porostu  _. / — '50 K
• j  O l e j e k  c h i n o w y  powszechnie n.., wa się przeciw wypadaniu włosów, wzm acnia cebulki wło- 
ajjn sowe i pobudza je  do wytw arzania włosów . . . . .  . . — '50

O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do poinadowania i konserwowania włosów . . . — '50
r4 t l  O l e j e k  m i g d a ł o w y  do pomad rwania . . . . .  — 30
W l  © l e j e k  r e z e d o w y  na włosy . . . — -50
m< O l e j e k  M i l i e f l e n r  na  włosy . . . . — '50 iSJł
1 O l e j e k  S j o l k o n l  na- włosy . . . — -60 [ffh

O l e j e k  j a ż m i n o w y  na w ł o s y .............................................................  — -50
P o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m f t u l n ł a j ą c a  w ł o s y .  Przez swe specyficzne dzia- kW

Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie,
W y g r a n e  i o d s e tk i  w y p ł a c a n e  b y w a j ą  w W ie d n iu ,  B u d a p e s z c ie .  % wi< la 

m ię s  a ch  p r o w i n  y o t jK ln y o b ,  t ' i d  ież w ie lu  g ł ó n - n y  '■ mińw n, it f i i n - p e j s k i f l i  b e z  
w szeikietjo  potrącenia.

H a  p im t e * i iH l« ą  w y i i ł a t ę  r<ęcży s e r b s k i  a^żatS.

Los przynosi 3 odsetków w zlocie.
a  k u  u o r t

łan ie  przyw raca włosom siwym i wypłowiałym  n a tu ra ln ą  barwę.

mag. farm acyi i chemik 
sądowy.

F a b r y k a  w a  L t ^ o w i a ,  F i l i a -  «? K r a k u  - ^ i e  S u  k i  e t )  n i  b o  1. 2 0 . 46— ?)

J. Ihnatowicz

Z drukarni W*. Łoziustdegu ul Osun-oskiego t 12 do© Wernerg,

S e r b s k ie  lo sy  za, g  ł ó  w kę po 46 z ł r .  o p ró ev  5 0  c n t
odsetkowy.

K w ity  poborowe (Bezugssehein(0
sptaealne w 14 m iesięcznych ratach tyikc po 3 z łr .  i ostatniej racie 4 z łr
K u p m ą e y  n a b y w a  z a r a z  po  uis-  e z e n ia  z a d a t k u  w 3 z l r .  ]> ra > ^  n u t  - e h t n O s i o ­

w e g o  w y ł ą c z n e g o  i n i e p o d z i e l n e g o  p r a w a  d o  g  y.
„ e  [8488 3 —4]

, L O R Y  fi®  w Budapeszcie
ulica hatvani Nr. 17, właściciel i wydawca czasopisma fia«C§Tt 

„Magyar SVIercur“ („M erkur węgierski44.) ' |
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